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$ kwitnie ta polęga, i jak dziś rozkazuje ona po- 


Wychodzi codziennie o godz. 
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Lwów d. 13. marca. 

(Pobyt cesarstwa i kanclerza w Kroacji. — Wieści 
o zjekdzie cesarza Austrji z królem Włoch, przymierze 
włosko-austrjackie i ia Parse. — Walka półurzędowych 
organów pruskich z francuzkiemi. — Komisja w sprawie 
belgijsko-francuzkiej.) i 

Cesarz bawi w Kroacji wraz- z kanclerzem 
peństwa, gdzie miejscowa ludność przyjmuje g0 
z nieopisanym zapałem. Podróż ta nie pozosta 
nie bez wpływu na wswnętrzne stosunki korony 
ów. Szczepana, gdyż odwidziny cesarskie przy- 
czynią Się niemało do wyrównania niektórych 
niesnasek, istniejących jeszcze między chorwacką 
opozycją a Węgrami. Ale podróż ta tie nabie- 
rze 6uropejskiego znaczenia, jeśli zapowiedziany 
zjazd Franciszka Józefa z Wiktorem Emanuelem 
nie przyjdzie do skutkn. Dzienniki nionieckie n- 
trzymają, że w urzędowych kołach wiedeńskich 
nie wiedzą nie o podobnym projekcie, lecz zato 
inspirowana przez paryzki gabinet la Patrie jest 


«głęboko przekonaną, że prędzej czy później Ce- 


garz austriacki będzie się widział z królem wło- 
skim. Według rzeczonego dziennika, zjazd ten 


- nastąpi najpóźniej po świętach Wielkiejtocy w je- 


dnem z nadbrzeżnych miasteczek. „Między Wie- 


„dniem a Florencją, mówi la Patrie, czuć się daje 


serdeczne zbliżenie. Powody do niesnąsek usta- 
ły, a oba kraje pojmują, że wobóc zmian, za- 
Bzłyeh -w Europie, powinny rozpocząć nową poli- 
tykę, i ża sojusz między fioróceją a Wiedniem 
leży w ich obopólaym interesie.“ Okazuje się 
z tych słów, że Frasoja radaby oderwać Włochy 
od Pras, zbliżając je stanawcza do Anstrji. Na 
przymierze to, leżące w rzeczy samej w interesie 
Włoch i Austrji, zanosi się nie od dziś, bo jeszcze 
ad r. 1866. Układy mogą się przewlec, teog 
w każdym razie doprowadzą one do celn, gdyż 
wobec potężnych Prus, połączonych x olbrzymią 
oskwą, reszta Europy musi szakać sily w trwa: 
łych sojuszach. Kto wie czy Adjutant króla wło- 
skiego, jenerał de la Rocca, który ma powitać 
cesarza w Tryeście, a którego Wiktor Emanuel 
nżywał już nieraz w polityczaych misjach, nie 
porozumie gię z kr. Beustem co do glówaych 
punktów mającego się zawrzeć przymierza. 
iędzy Francją a Prusami toczy się znów 
walka dziępaikagska. Organ BismarzA Nord. Alig: 
Zig. kłóci się z ła Patrie, zarzucając jej brak 
grzeczności dlatego, że przy każdej sposobności 
żartuje z napuszystyeh głów króla Wilhelma, wy- 
głoszonych przy otwarciu północno-niemieckiego 
parlamentu ; ~-A la France wspominając 0 zgro* 
madzeniu w dłeislingen, gdzie to dwa tysiące 
poładniowych „Niemców. oświadczyło się za połą: 
czeniem Południa z Północą, a posądzając Bis- 
marka o urządzenie tej politycznej demonstracji, 
idzie jeszcze dalej, i twierdzi, że” wzdłuż: Renu, 
mad morzem Bałtyckiem a nawet i w księztwie 
Badeńskiem Prusy zbroją się z największym po- 
spiechem. Podobne swary mie są objawem do- 
brych stognnków między Berlinem a Paryżem. 
By. może, że margrabia Lavalette mści się w 
ten sposób za porażkę w kwestji belgijskiej, w 
której wedłag jego przekonania Prnsy. odegrały 
woale niepodrzędną rolę. Co się tyczy tej drażii 
wej sprawy, zapewniają w Paryżu, że Fran 
oja zaproponowała mieszaną komisję, mającą za- 
iatwić spór między Francją a Belgią, na którą 
jednak elgia nie przystała ; z Loadyau nato- 
miast donoszą w drodze telegraficznej, że i Bei- 
gia zgodziła się na franeuzki projekt. Jeśli za- 
powiedziana komisja przyjdzie do skutku, to zda- 


Ruskie szkice. 
Vi. 
Nioskale. 


Zmoskalonych Rasinów jest 'w naszej krai- 
nie kilka rodzajów, mianowicie: są Muoskale z 
przekonania, Moskale z wyrachowania i Moskale 
z głupoty — którzy stali się nimi na złość 
Laebom. 

„Moskale 2 przekonania są najliczniejsi. Ale 
i oni rozpadają się znów na dwie części: bardzo 
nieliczną część inteligentną i tłumy tebnącego 
sympatjami dla Moskwy ludu. .. 

Inteligentni Moskale galicyjscy opierają swo- 
je przekonania na następującem rozumowania: 
„Ruś jest jedna — od Karpat po Amar a nawet 
po krańce Kamezatki. Pierwotnie była ona.. je- 
dnolitą, wariagscy Rurykowicze kniążyli tak Nad- 
kiazmieńskim jej dzielnicom jak 1 nad Sanem. 
Później jedna część tej Rusi złączoną została z 
Polską, by przez pięć niemal wieków słażyć za 
arenę walki między polsko-zachodnią cywilizacją 
a wschodnio-russką , walka, o której Śpiewał 
Puszkin : 

„Jeło spor Sławian mieżdu soboju , i 
» , staryj spor, uż iswiessennyj sud boju” 

„Druga część Rasi, niezłączona z Polską, 
wzmogła się tymczasem w potężne państwo, na- 
zywające się dziś Rosyjskiem pora. Po- 
tężną prawicą waży ono teraz na szali, zwycięz- 
twa w tym wiekowym, powszechnodziejowego 
znaczenia sporze przeciwko polskiej przewadze. 
Panowanie polskiej, czyli co tu na jedno wycho- 
dzi — zachodniej eywilizacji na Rusi kończy się, 
i dla Polski nadeszła chwila skonu. Jedną część 
jej pochionie Głermnnizm, a resatę zdławi potęga 
młodej Moskwy. Na zgniłym trupie Polski za- 
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niem naszem będzie to mniejsze wydanie konfe- |"nieoznie zaopatrzyć w oną szpiegów, wysłanych 
rencji paryzkiej, zebranej dla załatwienia greckę- | do Galicji dla wyśledzenia dalszych | czynności 
tareckiego sporu. Jak konferencja uie pogodziła |'ks. Sosnowskiego i z kim tamże miewa stosunki. 


stron powaśnionych — tak i komisja nie pogo- 
dzi Francji z Belgią. Będzie to rodzaj sądn. roz- 
jemczego, zaprowadzający co najwięcej zawiesze 
nie broni. 


.| pięknie prosi papieża, by rozkazał ks. Sosnow- 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Lublin dnia 24. lutego. 
(d.) Wyjazd ks. administratora za granicę, 
dzięki Bogn nikogo nie skompromitował. Pomi- 


mo gorliwych poszukiwań zbirów. moskiewskich. . 


nie nadało się odkryć, kto ułatwił przejście. kot- 


donti. Kłamią weding swego zwyczaju Moskalę, ` 


ntrzymając w gazetach, że ks. Sosnowski nic 
nie pisał do Machanowa: Pisał rzeczywiście, i to 
jeszcze będąc w Lublinie, a d. 30. stycznia nasz 
papież z ręki moskiewskiej, małoco nie oszalał 
z gniewu, czytając list prałata. Do delegata ka- 
pitały lnbełskiej w Petersbargu, ks, Sobołewskie- 
go, list pasterski także się szczęśliwie dostał. 
Moskwa turbowała mocno ks. Koglarskiego, se- 
kretarza konsystorza, i ks. Dymowskiego, kate. 
dralnego kanonika, przebywającego w Łublinie, 
chcąc wydobyć z nich zeznanie, iż wiedzieli o 
zamiarze administratora. dyecezji.. . Napróżno; ks. 
prałat Sosuowski potajemnie, od wszygtkieh.. wła: 
sng ręką wszystko pisał, nic nie mówiąc .0,tem 
nawet swemn sekretarzowi. Ka. Sobolewskiego 
przytrzymano w Petersburgu i nie pozwalają ma 
wracać do kraju. Biskup Baranowski objął  za- 
Tząd dyecezji d. 15. lutego. Moskale, zażąda» 
li od niego piśmiennej obietnicy, że nie. powtó- 
rzy odwołania ks. Sobolewskiego ; biskup ©dpo: 


wiedział; „Nie jam go wysłał, i nie ja go. będę | le Cè 
$ W. | wozławny, liturgię zaprowadza prawosławną, o 
, papieżu rzymskim coraz mniej po cerkwiach sły- 


odwoływał, czekam decyzji „Ojea. świętego*. 
ogóle położenie wszystkich a af arap 
Jest smutae, przykre i pełne niebezpieczeństw. 
Lecz szlachetny postępek zacnego ks. Spanow-- 
skiego dodał im odwagi wytrwać na drodze pra 
wej tak dalece, że nawet ks. Zwoliński, zarzą<- 


dzający archidyecczją warszawską, nie - jest już! 


przed Moskalami tak giętki jak trzeiua, i powia: 
dają, że kolegium katolickie w Petersburgu za- 
częło ostro stawać w poprzek zamiarom  rzą- 
dowym. 

W ubawie, aby przykład ks. Sosnowskiego 
nie stał się zarażliwym, rozkązano. bisknpom , by 
nie śmieli ani na krok wyjeżdżać ze swych sto- 
lie. W razie zaś niezbędaym ,. powinni na ręce 
żundarmerji podawać prośbę do Muchanowa oipo- 
zwolenie wyjazdu. Ten 4a iub nieda takowego, 
a gdy biskup otrzyma przychylną odpowiedź , to 
powinien wnet zdać raport żandarmecji i, straży 
ziemskiej, oraz gubernatorowi, gdzie mianowicie 
i na jak długo ma jechać, gdzie i u kogo nocle- 
giem stawać i t. d., a to wszystko dla nłatwie- 
nia policji nadzoru za hiskupem. Zakazano też 
zwoływać kapitułę bez otrzymania na to formal- 
nego zezwolenia rządu— i po raz setny obostrzono 
wane wyjazdy proboszczów ze śwych pa- 
rafij. 

„ W. pierwszych dwóch tygodniach po. wyjeż- 
dzie administratora, niemało Moskwa zadała 80- 
bie truda, Pilnie rozpytując się i sznkając po ca: 
łem mieście, czy niema kto fotografii ks. Sosno- 
wskiego. Dostać „jej jednakże jakoś nie mogli — 
a chodziło im wiela o fotografię, bo chcieli ko- 


łowie Azji, tak preyjdzio Zza — może w nieda- 
lekiej już przyszłości — kiedy i Europa legnie w 
swej starej purpurze u zwycięzkieh < stóp. jej w 
procho... Ale pierwej masi nmrzeć idea Polski:, 
idea organizacji społeczeństwa na podstawach hi- 
storycznych. Czem więcej spłynie, krwi obrońców 
starej cywilizacji zachodniej, tem bujniej wyk wi 
tnie na użyźnionym nią gruncie wszecbsłowiań: 
ska cywilizacja wschodnia. | 

„Słowiaństwo, mówią oni wraz 2 p. Katko- 
wem, nie odegrało jeszcze swej roli. w dziejach 
powszecbnych. Ale nie wymrze może  jeszcz6 
dzisiejsze pokolenie, kiedy potrójny krzyż zaja” 
śmieje znów na Sofijskim meczecie w Stambale , 
a biały car rozkazywać będzie państwa od Bos- 
foru po lodowce północnego biegnna i od»gra- 
nic Chin po linie graniczne germańskiej cywi* 
lizacji.* 

Tak marzą moskiewscy i nasi  katkowcy: 
Nie pomną jednak , że ts icb jakaś wschodnio- 
słowiańska cywilizacja nie jest niczem innem j45 
tylko lus, a non lucendo, jest samą tylko negacją 
cywilizacji zachodniej. Dziś owej cywilizacji mo* 
skiewskiej nie można inaczej zdefiniować, jak tyl: 
ko „tak, że jest ona czem wręcz przeciwnem Cy- 
wilizacji zachodniej, — ale czem jest ona sama w 
sobie, w dodatniem znaczeniu tego wyrazu, © 
tem ani p. Katków, ani jego uczniowie nie 
mówią. 

Jeszcze Polska uie zginęła, chociaż jej gne- 
biciełe śpiewają nad nią hymn mordu. O ile 
ona była szlachecką, o tyle już ją zabili, i o ty- 
le uzasadniony ich tryumf. Polska szlachecka 
rzeczywiście nmarła już i nie, zmartwychwsta: 
nie. Ale żyje i żyć będzie idea Polski, o ile ona 
jest w Świecie słowiańskim naczelną reprezentan- 
tką logicznego rozwoju dziejowego humąnitarno- 
ści i cywilizacji. Nie mylą się, Moskalofile twier- 
dząc, że przez owych pięć wicków wspólności 


/kowców, 
/dojrzeje, że będzie 'w stanie rządzić mię samo- 


Powiadały” mi osoby, zwykła dobrze poiafor 
mowane, jakoby rząd moskiewski usilmie. st'rał 
sig w Rzymie odbić cios, tak zręcznie przèz na 
sz6go pasterza zadany obłudzie i szachrajstwom 
dypłomatyeznym cara. Podobno Wałajew bardzo 


skiemn wrócić do Lublina, obiecując konorem (?!) 


„ i| moskiewskiego rządu, że ani włos jeden’ nić spa- 


dnie z głowy zacnego kapłana. Przebięgła Mo. 


|| wkwa na tem się nie ograniczyła, i chnciąż nić 
i| wiele ufa by to na co się przydało, jednakże a: 


żeby nie mieć sobie nie do wyrzucenia, wysłała 
już, jak słychać , oprócz zwyczajnych szpiegów, 
ajenta tajnej policji do Lwowa z poleceniem wej: 
ścia bezpośredniego w stosunki i w układy z ks. 
rałatem Sosnowskim, w celu skłonienia go do 
chętnego powrotu w razie, gdyby go rząd carski, 
ga wiadomością papieża dziełając, do takowego 
gawezwał. Powrot ka. Sosnowskiego do Lublina, 
byłby to tryumf nie ląda dla Moskwy. Jak wi- 
dzicie ze wszysikiego, z biskupami katolickimi 
ma dażo frasaaków i zmartwień nasz rząd po- 
ezciwy. f 

Zato -postepowanie księdza Kuziemskiego tem 
baräziej jest godne wszelkich jego pochwał i 


sprawia czułą poeiechę naszym cywilizatorom. 
Organa Katkowów, Krajewskich i reszty postę: 
pówców moskiewskich. nie mogą sig nachwalić 
biskupa chełmskiego. I doprawdy mają rację. Ks. 


Kuziemski”coraz wyraźniej skłania się do prawo- 


sławia ; nie szezędzi osobistej fatygi, i uzbrojony 


w: powaga biskupią. całómi godzinami rożmawia 


z chłopami, namawiając do ułegłości widokom 
moskiewskim; księżom złote góry obiecuje za od- 


stępstwo od wiary katołiekiej. 
Wszystkie cerkwie nrządza na sposób pra- 


chać. Lud stoi twardó i ze wsirętem odpycha 


carską wiarę ; dziewięć dziesiątych księż e; 
Baa nii radā AODA o EA ih lecz 
nie ustają w pracy ani biskup, ani kanonik Woj- 
leieki, prawa jego ręks. Na prawo i na lewo hoj- 
nie szafają pieniądzmi, a jeszcze hojniej obietni- 
eami. 


Uporaych kapłanów pozbawiają pensji, 
cheąc niedostatkiem zmusić do apostazji. Lecz 
perswazja, przekupstwa, grożby nie wielki dotąd 
owoc wydały, i w tymże samym czasie, gdy Wa- 
łujew zawiera konkordat z papieżem, npewniając 
0-tołerancji i liberalizmie rządów Aleksandra ÍI., 
tenże Aleksander II. chwytać jnż poczyna za 
broń gwałtów i męczeństw, i pozwala katować 
bieduych chłopów, którzy w niezem innem nie 
zawinili, jak tylko ekhyba w tem, że chcą umrzeć 
w religii, w jakiej się porodzili. Księżom naka- 
zano; brody zapuszczać ; już księża galicyjscy i 
kilka miejscowych, przy kapitule chełmskiej ba“ 
wiących, nsłachali tego rozkazn'i niczem się nie 
różnią od popów moskiewskich. Jnż nawet 
prawdziwemu popowi moskiewski e- 
mn pozwolił parę razy biskup iiss e 
odprawić w katedrze tutejszej. ' Za- 
pomniałem dodać, że każdy ksiądz unicki za 
noszenie brody. popowskiej, dosiaje prezent w ra- 
lach. 


Konstantynopol d. 4, marca. 
(Cz.) W jednym z poprzednich moich listów 
wspominałem o zatargach między Persją a Wy- 


dziejowej nienstannie ścierały się wewnątrz da- 


wnej Polski idea zachodnio-polskiej cywilizacji z 
cywilizacją — jeśli to można nazwać cywilizacją — 
wariagsko-bizantyńską, jaka wyrobiła się na Rasi. 
Poza nie ścierały się z sobą, aby się zabijać, 
bo idey to mie dzikie bestje, ule nz to, aby po- 
zbyć się obopółnie partykularnych wiadad odci i 
zlać sięw ogólniejszą jedność harmonijną , sil- 
niejszą i doskonalszą: Czterdzieści niema? poko- 
leń nie na:to pracowało, nie na to tyle potu, 
krwi i łez przelano, nie na to tyle kości nasiano, 
aby rezultat tych wiekowych wysileń milionów 
| ie mig miał teraz być zniweczonym. Więc 

aclaż ideę zniszczenia Polski apostołnją Katko- 
wy; Mnrawiewy, Milatyny, Czerkawscy, Anienko- 
Wy, a w Ghalieji Dziedzicey i Nakoneczni, to ani 
aa chwilę nie możemy zwątpić o tem, że nie oni, 
ale my zwyciężymy. Oni tylk grubą siekierą 
obrabiają materjał na nową Polskę, Polskę przy- 
szłości. Grube drzazgi lecą przy tem ich rąbanin, 
ale tem prędzej będzie materjał ogładzony... 

Jak gdyby głos włammej duszy chcieli za- 
krzyczeć, wołają dzisiejsi Moskale, że Polska 
me może być inną, jak tylko szlachecką. Nie 
chcą nawet przypnścić, ahy ona mogła być in- 
ną, mrówie ich przechodzi na Samą myśl tę, bo 
sami czają, że nad trupem sziachectwa mogą je- 
Szcze pastwić się z kanibalską rozkoszą, ale nowej 
Polsce, Polaca ludowej nie podołają. Jak silnie i 
ujewzruazenie wierzymy w przyszłość takiej Poľ 
ski, tak równie mocno przekonani jesteśmy, że po 
zgonie: caratu i po wygaśnięcia pokolenia Kat- 
kiedy lud moskiewski do tego stopnia 


istnią, dożyje Moskwa nowej ery, wzniosłej i 
sżiąchetnej. Ga carat łączy obecnie ogniwami 
kajdan, to w tej nowej Moskwie, stokroć piękniej: 
mżej nia ją eobie wyobraża p. Katków i jego 
iskola, wiązać będzie niespożytym węzłam po- 
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soką Portą. Nieporozumienia te. mogły+w cza 
sie grecko-tnręckiego „sporu dawać naęzyz, mę- 
żöm, Stanu niemało- do myślenia, gdyż „widoczną 
było rzeczą, że. Moskwa „dokiadała (wszęlkich 
starań, ahy szacha perskiego „skłonić, dos walki 
z sułtanem, „przyrzekając mg w razie, rozbicia 
Osmańskiego państwa, wszystkie tareckie posią- 
dlości, znajdające. się w. Małej Azji. Po przyję- 
ciu deklaracji przez gabinet ateński, porsko-iu- 
reckim zatargom „nie należy „przypisywać: zbyt 
wielkiego znaczenia ani brać na serja -wiądomu- 
ści, nadchodzących z Paryża, o jakżejó grozBaj 
nocie szacha, „nadesłąnej „temi dniami dg. C aty- 
gródu. Trudno przypuścić, aby dziś,.gdy Tarei 
nie grozi chwilowo ani wewnętrzna rewolucja 
ani zewnętrzna wojna, . szach. .peraki „cheiał 
się Sam awanturować, nie mając ną swe rpzka- 
zy, bitnej armii, bo jak wam wiadomo „dopiero 
ostatniemi czasy prusił'on Anglie o nadesłanie 
mu zdolaych oficerów, mających się zająć ak0A: 
nizacją jogo sił zhrojnygh, Zważy R 
e w chwili, gdy Tarci będa groziły „w yEurov'e 
nowe zawikładja 2 na Go dodac zb ngo CZE; 
kać nie poirzeba, szach perski gotów znów przy- 
brać grozną postawe, wypada mi domieść wam 
o istocie niesnasók * między , Teheranem a Caro 
grodem. - z anani 

Między Tarcją a Grecją soczy się qójpierw 
spór graniczny. Szach perski uskarza się. na, ggl. 
tańskich poddanych, mieskającyć: ani- 
oy, iż wypasają łąki | popełniają  rąhmgi.. na 
perskiem teryforjum. Wypadki togo, rodzaja nie 
są rzadkie. Pówtarzają się one po kilka razy, ilu 
roku. A joi szach może uskaczać sio na nara: 


 skenie swójej granicy — to 8Qłtan mógłby to si- 
| mo uczynić ze swej 


stromy, gdyż nieręz się „zda” 
rza, że 1 poddani szacha, dopuszczaj 4 sié gyal, 
tów ma ziemi tureckiej. W podobnej Sprąwie =. 
dośćuczynieuie jest bardzo tradnem,, k la 
odszukać winnych między kodłującymi Kardami, 
a powtire niemożobka jest rzęczą ozgaczyć gra. 
nice tam, gdźłe niema ati :barjer ani słupów gra-. 
nicznych, i gdzie nawet batata nie pociągnęła 
demarkacyjnej Jini. Zadie z interesowanych mo- 
carstw nie powinno brać pódobnych wypadków 
tak Mugo na serjo, dopóki Śeislę nie oknal 
swych granie i dopóki nadgraniczna pleniona nie 
nanczą się szanować endzej własności. Jeśli więc, 
mimo tych wszystkień racjowąlnych , ponaddm, 
szach perski nie przestanie się tiomagąć zadość- 
neżynienia i ukarania witmych, to będzię to zna” 
kiem, że coute que coute chee wywołać wojnę. ., 
Drogi powód jest sò „wiele poważalejszym. 
Niejaki Ali-Mahumet założył „w. Persji między 1. 
1842 a 1844 religijno-polityczne, sektę, której.dał . 
nazwę „babistów." On sam hszywał śię „bab* ta, 
jest „bramą prawdy. Sekta ta, zerwawszy gale 
z koranem proroka, zbliżała się. pod wielu wąglę* 
dami do chrześcianizmu, „gdyż . porzacjwązy roz- 
maite przesądy, jak np. zakaz jedzania nieczywo-w 
go mięsa, zanieczyszezanie. Się. przęz „dojęaig"ie 
niewiernego, i wieie innysh podobnych śmieszno- 
ści, wyemancypówała zarazem kobietę, z%ą' 
wielożeńsiwo i nadając jej stanowisku, równe 
petearen Weding Pablstów. kobieta może w 
raju sprawować, nawet! najwyższą wiądąę.) Rzecz 
zrozumiałł, Ste tą, bórząć AEO? mpe 
gruzila zarazem. organizmowi, pąństwowęmy, i 467 
strobnietwo dmiarkowane, jękająć się wielkiego 
przewrotu, staralo się wszelkiemi. sposobami 'zni- 
szczyć potęgę babistów., Zabiegi te. nie pozostały .. 
bez skntk u. Bab i wielu. jego znujęj E 


- 
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czucie braterstwa ludów. Wtedy ten spór. wieko: I 


wy, „losem ogądzony* jak mówi Puszkin, ustanie, < 
a Polska swobodna w pokoju i zgodzie istnieć . 
będzie w dawnych granicach obok . swobodogj . 
Moskwy, krzewicielki humanitarnych pojęć pra- 
wdziwie chrześciańskiej cywilizacji miedzy Z4-_ 
mieszkującemi jej ziemie, dzikiemi dziś hordami 
różnojęzycznetmi. Historja nie zna innej zemsty + 
jak — zapomnienie. Nawet masy naszego narodu , 
tak silnie są O tem, iż ten stan nastąpić musi, - 
przeświadczone, że w ostatniej walce ogólnie za , 
hasło przyjęły : „Za wolność naszą i waszą. . — 
Ale mało jest dziś takich Moskali, którzy = 
to pojmują — a w Galicji niema, ich znpełnie. Tu. 
jeżeli kto jest Moskalem , to jnż nienbłaganym 
Katkowcem. To nie świętojurcy, ałe ludzie prae: „ 
konań, częstokroć Tadzie rozumo wo. wykształceni: s 
Dla swoich przekonań poświęcają najbliższe ;zwiąć”., 
ki rodzinne, karjerę swoją i wszystkie RrSYIG < 
mności osobiste bez najmniejszego żalu, da 
samotnie wśród ludzi , pieszcząc się tylko - da 
wemi dumkami swojemi. Dla Polski niena wiit va 
nieubłagana, dla Rasi „ebłopskiej” „szyderstwo 733 


ojo najsilniejsze ich uczucia, Z niemi niema po; 
jednania, ale wałka do ostateczność o- _ .. 
Główną ajeneją tych Moskali w, Galieji jest > 
Towarzystwo naukowo literackie p. D. Matyca., 
rasska i dziennik Słowo., Matyca otrzy mije, cią- 4 
gle żywą korespondencję taq "a Ua Moskwą i e. 
umiejętnie oddziaływa potem, na kraj. Dzielnie 
pomaga jej w tem Słowo. „Trudnó zręczniej pro 
wadzić agitację jak Słowo ją prowadzi. Najprzód, _ 
nigdy nie odrznei żadzej korespondencji prowiu _. 
cfonalnej — będzie drnkować pięcioszpaltowe pi- 
sąniny © dzwonienin lnb o kształcie ornatów. 
Niczem zaś nie jedna sobie dziennik tak bardzo 
sarc publicznóści jak umieszczaniem „Artyku: ds 
tów“ ochotników dziennikarskich. Zresztą re- 
dakcji jest to zupełnie wszystko jedko, ak tami 
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J pod topom, a kilkuset innych uciekło pod do- 
„ wództweń niejakiego Tabia do Bagdada, gdzie 
< ichiWysgka Porta osłania swą opieką. Z Bagda- 
*da wysyłają oni ciągle do Persji swych emisa- 
rjaszów, gdzie w najwyższych sterach zaciągają 
codzień nowych zwolenników. Szach perski bo- 
jąc się tej sekty, domaga się od Wysokiej Porty 
by ma ją wydała — a Tnrcja nie czyni zadość 
jego woli. Oto powód drugi, dość tu ważny, by 
z czasem mógł wywołać krwawą katastrolę. 

Mówiono tu od kilku dni o jakiejś groźnej 
nocie, którą serbska rejencja miała przesłać Wy- 
sokiej Porcie. Wiadomość ta potrzebuje krótkie- 
go sprostowania. Serbia się uskarzała oddawna na 
nadgranicznych baszów, którzy nie uznając jej 
paszportów, domagali się w posiadłościach turec- 
kich zamiany tychże paszportów na sułtańskie. 
Znający łakomstwo naszych baszów, wiedzą do- 
brze, że podobna zmiana kosztowała nieraz parę- 
set piastrów, na którą to snmę biedni podróżni 
nie zawsze mogli się zdobyć. (O nadużyciu tem 
pisaliśmy jaż według Correspondance du Nord-Est ; 
p. r.). Otoż serbska rejencja chcąc położyć sta- 
nowczy kres tym nagannym nadużyciom, wystoso- 
wała notę, ale w formie jaknajgrzeczniejszej do W. 
Porty, prosząc ją o zaradzenie tym niedogodno- 
eiom. Rząd sułtański wydał niezwłocznie rozpo- 
rządzenie, w którem każe swym baszom uznawać 
serbskie paszporta. Odtąd nie było jaż nowych 
skarg. Tak więc cały ten wypadek zakończył 
się pokojowo, po przyjacielsku. W ogóle serb. 
ska rejencja postępuje bardzo oględnie i grze- 
cznie, o groznych notach nie może być zatem 
mowy. Czy uczncia jej odpowiadają słowom i 
czynóm, to znów rzecz inna... 

Wszystkie porty tureckie zostały otwarte dla 
greckich okrętów. Temi dniami ma być zniesio- 
na blokada Krety. Lada dzień spodziewają się 
tu także posła greckiego. 


Ustawa z dnia 5. marca 1869, 
względem odpowiedzialności przedsiębiorstw ko- 
lei żelaznych za skaleczenie i śmierć osób skut- 

kiem wypadków na kolejach. 
Za zgodą obu Izb Rady państwa uznaję za 
stosowne rozporządzić co następuje : , 
$. 1. Jeżeli skutkiem wypadku na kolei że- 
laznej, używającej pary do ruchn, zostanie ktoś 
zranionym lub zabitym, zawsze przypuszczać się 
będzie, że wypadek nastąpił z winy przedsię- 
biorstwa lab osób, kiernjących rnchem.  Winę 
tych osób, równie jak swoją własną, przedsię- 
biorstwo wynagradza w myśl $$. 1325 do 1327 
pow. kod. ust. cyw. 
$. 2. Od wynagrodzenia przedsiębiorstwo 
może być uwolnione tylko wtedy i o tyle, o ile 
udowodni, że wypadek nastąpił skutkiem nie- 
dających się odmienić okoliczności lub skot- 
kiem nipdajacego się odwrócić czynu trzeciej 
osoby, za której wine nie odpowiada, albo na- 
koniec z winy poszkodowanego. 
Z góry przez przedsiębiorstwo zapowiedzia- 
ne, lub z niem umówione zrzeczenie się lub o- 
graniczenie obowiązku wynagrodzenia, miema 
skutków prawnych. 
$. 3. Podania o wynagrodzenie z powodn 
wypadków, po wejściu niniejszej nstawy w moc 
obowiąznjącą, wnosić należy według wyboru 
skarzącego przed sąd handlowy, w którego o- 
kręgu znajduje się siedziba przedsiebiorstwa, lub 
w którego okręga wypadek nastąpił. 
Postępowanie ma być sumaryczne i na tem 
samom podaniu mogą być wyrażone pretensje 
a skarzących z powodu tego samego wy- 
adku. 
r $. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w moc obo 
wiązojącą z dniem ogłoszenia. 
ykonanie tej ustawy poleca się ministro- 
wi sprawiedliwości. 
Buda, dnia 5, marca 1869. 
Franciszek Józef w. r. 
Taaffe w. r. Herbst w. r. 


Czynności Rady państwa. 


173. posiedzenie Izby niższej, z dnia 10. 
marca. r 

Przewodniczący dr. Kaiserfeld; z mini- 
strów obecni: Brestel, Potockii Taaffe. 


GAZETA NARODOWA z dnia 13. Marca 1869. 


Ciąg dalszy obrad nad budżetem. Rozdziały 
o tytoniu, stemplach, taksach i opłatach òd iute- 
resów prawnych, przyjęte bez rozprawy. Przy 
rozdziale „loterja* zabiera glos Roser, i gani 
ostro utrzymywanie loterji liczbowej. Wykaznje 
zgnbne jej wpływy na ludność i konstatuje, że 
nawet w Meksyku zniesiono już tę grę — istnie- 
je ona jeszcze tylko w Austrjii państwie Kościel- 
nem. Dochodzi ostatecznie do tego rezultatu, że 
rząd dopnszcza się oszukańczego postępowania 
wobec grających w tę loterję, a przewodni- 
czący napomina go o większą oględność w do- 
bieranin wyrażeń. Mowca po zaprzeczeniu faktn 
obrazy, stawia wniosek: „Wzywa się rząd, ażeby 
pomyślał nad dalszem zredukowaniem ciągnień*. 
Wniosek ten poparto. Stamm stawia odmienny 
nieco wniosek: „Upoważnia się rząd zmodyfiko- 
wać o tyle plan gry tej loterji, ażeby od 1. ma- 
ja 1869 ustanowiona została najniższa stawka na 
1 zir.“ Hanisch zapewnia Izbę, że on i jego 
przyjaciele nie spoczną pierwej, aż gra loteryjua 
zostanie pogrzebaną. Ostatecznie przyjęto wnio- 
sek Rosera. 

Rozdziały o mytach, cechowaniach złota i 
srebra, dobrach państwowych, należytościach i 
przypadłościach fiskalnych i o fabrykach rządo- 
wych przechodzą bez debaty. Po krótkiej rozpra- 
wie przyjęto także rozdziały „mennictwo* i „gór- 
nietwo*. 

Następuje budżet ministerstwa handlu. Przy 
tytule „kierownietwo centralne* przemawia mię 
dzy innemi Grocholski, użalając się na to, 
że Są urzędnicy w Galicji, nieznający jezyka kra- 
jowego kn wielkiej niedogodności stron, jakoteż 
wskazując przykłady opieszałości służby przy te- 
legraficznnych urzędach. Komisarz rządowy, rad- 
ca sekcyjny, Depretis, oświadcza co do pier- 
wszej skargi, że należy w takich wypadkach dać 
znać rządowi 0 uczędniku, nieznającym języka 
krajowego, aby zaradzić temn. Co do opóźniań 
w dostawianiu depesz telegraficznych, zaręcza re- 
prezentant rządu, żo zmiana w organizacji 
telegralów usunie to złe, a zmiana ta jest jnż w 
trakcie. Wymogi ministerstwa handla zostają po- 
tem przyjęte według wniosku Wydziałn. 

Przy rozdziale 31. „pokrycie ministerstwa 
handlu“, nderza Hanisch na złą organizację 
poczty wiedeńskiej, w obronie której przemawia 
komisarz rządowy, Depretis, a Izba przyjmu- 
je dotyczącą pozycję w budżecie, 

Następuje budżet ministerstwa rolnictwa. 

Tytały: „kierownictwo naczelne, akademia le- 
śnicza w Mariabrnnie i kultura krajowa,“ przyję- 
to bez rozprawy. Nad tytułem „nadzór leśnictwa 
państwa”, rozwiąznje się dłuższa rozprawa. Bau- 
er żąda osobnego przedłożenia rządowego wzglę- 
dem wprowadzenia uregulowanego nadzorno leśni- 
ctwa we wszystkich krajach, a mianowicie w kra- 
jach górskich. Grenter przyłącza się do tego. 
Minister Potocki zaręcza, że rząd jest na do- 
brej drodze ku tym ulepszeniom, potrzebuje je- 
dnak koniecznie poparcia przez Izbę. Dłuższa roz- 
prawa wywiązuje się także nad artykułem 7. te- 
go samego rozdziału „zakłady chowu koni.“ 
Wächter stawia wniosek, ażeby Izba wyraziła 
nadzieję, że ministerstwo rolnictwa w przeciągu 
tego roku zorganiznje te zakłady według zasad 
najściślejszej oszczędności i pod jednolitem zawia- 
dowstwem. Mówią jeszcze Schindler, Gross 
iRechbanuer w tym samym dachu, a P oto- 
cki tłumaczy ze stanowiska rządowego. Ostate- 
cznie odrzucono wniosek Wachtera i przyjęto ty- 
tuły ministerstwa rolnictwa według wniosku wy- 
działowego. Na tem stanęło posiedzenie; przyszłe 
zapowiedziane na dzień następny. 


Wydział rozpoznawczy do organizacji sto- 
sunków sanitarnych odbył posiedzenie d. 8. b. 
m. Odczytano naprzód referat sekcji drugiej 
względem podania lekarzy galicyjskich, żądają- 
cych osobnego statutu sanitarnego dla Galicji, z 
osobną deputacją medycynalną w Krakowie i Lwo- 
wie, i ncehwalono przejść nad niem do porządku 
dziennego, a życzenie petentów względem zniesie- 
nia szkoły chirurgicznej wzięto do wiadomości. 

Paragrafy, dotyczące zakładów sanitarnych 
krajowych i gminnych, przyjęto z małemi zmia- 
nami. 

Zakładanie szpitali powiatowych wywołało 
żwawą debatę. Zdania były podzielone. W koń- 


ca zgodzono się, aby nie każdy powiat, lecz pe- 
wien kompleks tychże był obowiązany do zakła- 
dania szpitali. 

Dr. Kraus postawił wniosek, poparty przez 
większość, aby rząd bronił zasady nieoddziela- 
nia dyrekcji od administracji w zakładach huma- 
nitarnych, szpitalach i domach obłąkanych. 

Ważny ten wniosek przyjęto jednogłośnie. 
Cały elaborat pierwszej sekcji załatwiono. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Deputacja sejmu kroa- 
ekiego udała się d. 10. o godz. 12. w południe dla 
powitania br. Andrassego. Prezydent ministerjum 
odpowiedział w języku kroackim, wspomniał o 
ugodzie i rzekł, że ta, stawszy Się nienaruszalną 
nstawą zasadniczą obu bratnich krajów, nie osła- 
biła żadnego z narodowych życzeń Kroacji w te- 
raźniejszości lub przyszłości. Ugoda podwyższy- 
ła świetność korony, pomnożyła pomyślność obu 
bratnich ludów, a przyszłość usprawiedliwi po- 
stepowanie sejmu kroackiego. i 

Deputacja udału się następnie do ministrów 
Bedekowicza i Festeticza. Pierwszy wspomniał, 
że jest damnym będąc członkiem sejmu, który 
skołataną nawe Kroacji nratował, nie szukając 
niebezpieczeństwa tam, gdzie go nie było, przez 
co znalazł bezpieczeństwo w ustawach, które sam 
stworzył a które król sankcjonował. | 

Hr. Festeticz, którego deputacja powitała ja- 
ko obywatela kroackiego, przyrzekł czuwać gor- 
liwie nad interesami Kroacji w swoim zakresie. 
Zamierzona d. 10. wycieczka do parka Jarja- 
wes została zaniechaną. 


Kronika. 


— Uwiadomienie. Dnia 24. marca b. r. odbędzie 
sig walne zgromadzenie kołomyjskiej filii Towarzystwa 
pedagogicznego w lokalności gimnazjalnej w Kołomyi 
o Zgiej godzinie popołudniu. 

Od Wydziałn kołomyjskiej filii Towarzystwa peda- 
gogicznego. 

— Z Wydziału powiatowego tarnopolskiego 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów pry- 
walnych. W akuatek pisma Wydziału centralnego lwow- 
akiego odbyło się w Tarnopola na dniu 7. lutego b. r. 
ogólne posiedzenie członków wspierających i rzeczywi- 
stych Tow. wzajemnej pemocy ofiejalistów prywstnych 
powiatn tarnopolskiego w celu nkonstytuowania Bię, 
wybrania Wydziału powiatowego i wybrania delegata 
do Rady nadzorczej. 

Starano się naprzód uprosić p. Antoniego Rogalę 
Zawadzkiego, iżby jak do czasu zlania się Towarzystwa 
tarnopolskiego z centralnem lwowskiem, temuż Towa- 
raystwu z dzielnym Bknotkiem przewodniczył, tak też i 
nadal oddziału tarnopolskiego nie opuazczał. Wiadomo 
bowiem, jako zacny ten mąż nie szczędził ni pracy ni 
zabiegów, a nawet kosztów około wzrostu tego Towa- 


<zystwa w czasach najzrudniejszych, bo w esasach gdy 


ono w pieluchach było i pierwotna myśl dopiero kieł- 
kować zaczynała. To też gdy p. Zawadzki stanowczo 
oświadczył, iż dla rozlicznych innych zajęć od dalszego 
zajmowania się interesami Towarzystwa  usnugć Się 
muyi, pp. ofcjaliści, przejęci nznaniem tego co dla To- 
warzystwa p. Zawadzki zdziałał, i wdzięcznościg, uło- 
Żyli adree dsiękczynny i przy prostej, ale rzewnej i ser- 
decznej przemowie takowy mu wręczyli. 

Po tej pierwszej czynności przystąpiono do ukon- 
stytuowania się przez wybór Wydziałn, w którego skład 
weszli pp.: Aleksander Kociatkiewicz, Karol Niemen- 
towski, Ignacy Sokołowski, Feliks Wiśniewski i Józef 
Krzyżanowski. Ci zaś obrali na przewodniczącego p. 
Aleksandra Kociatkiewicza. 

Tak złożony Wydział odbył dotąd trzy posiedzenia, 
na których prócz innych pomniejszych spraw admini- 
stracyjnych przeprowadzono wybor dr. Władysława 
Kociatkiewicza, jako delegata do Rady nadzorczej, da- 
lej podzielono powiat na sekcje, z których w każdej o- 
brano ajenta, iżby takowi ajenci pośredniczyli pomię- 
dzy Wydziałem a pojedynczymi członkami. Uczyniono 
to przez wzgląd na ułatwienie, iżby Wydział z członka- 
ini, członkowie zaś z Wydziałem znosić się mogli bez 
odrywania mię od swoich zajęć. Wydaną też została o- 
dezwa do wszystkich pp. oficjalistów prywatnych w po- 
wiecie tarnopolskim, wzywająca do ogólnego łączenia 
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się, i takowej udzielono im jnż za pośrednictwem se- 
kcyjnych ajentów. Powtarzamy, że w tej czynności po- 
działa powiatu na sekcje, Wydział kierował się wzgię- 
dem ua tę okoliczność, iżby bez njmy w sprężytości 
działania, należenie do Towarzystwa nie pociągało za 
sobą opuszczenia się członka w jego służbie — i tym 
względem zawsze się kierować będzie, Wydział jest 
przekonany, iż Towarzystwo s8amo przezaię i samo w 
sobie zanadto posiada sił żywotnych, iżby potrzebowało 
uciekać się do ubocznych pomocniczych źródeł. (Czy 
Bzanowny Wydział sądzi, że pieniądze z ubocznych źró- 
deł zawadziłyby w kasach Towarzystwa? p. r.) Ponie- 
waż zaś przy objęcin zarządu powiatowego zastał ze- 
branych jnź 200 fantów, przeznaczonych na loterję, wi- 
dział się przeto spowodowanym na ten raz zająć wy- 
jątkowe stanowisko i postanowił rzeczoną loterję prze- 
prowadzić. 

— Złodziej nałogowy. Dnia 28. stycznia b. r. 
skradł jakiś nieznajomy popołndniu z pomięszkania 
stróża w kamienicy pod 1.512%, obok jeneralnej komen- 
dy kożuch wartości 21 złr., lecz został przez poszkodo- 
wanego na ulicy Franciszkańskiej dopędzony, gdzie mu 
kożuch odebrano, jego zaś do policji odstawiono. Spra- 
wcą tej kradzieży jest były żołnierz, a teraz sławny 
złodziej, Maciej Ziarnicki, ze Lwowa, 43 1l., stanu wol- 
nego, już i4 razy za kradzież karany, i oprócz tego 
kilkanaście razy pociągany pod śledztwo i wielokrotnie 
oddawany do domu poprawy. Takie życie prowadzi jnż 
od r. 1838, czybając nienstannie na cudzą własność. 
W policji żądał, by go nie odstawiono do sado, lecz 
wprost do Brygitek, dokąd właściwie należy. 

Sąd skazał go dnia 10. bm. na 6 lat ciężkiego wię- 
zienia z postem w każdym tygodnin (wniosek 7 lat). 
Obżałowany przyjął wyrok po krótkim namyśle. 


— (4.£.) Brzeżany d. 9. marca. (Stowarsyssenia, od- 
czyty). Między stowarzyszeniami, które w Brzeżanach 
znalazły przyjażną rolę, należy przed innemi filia To- 
warzystwa pedagogicznego, tak pod względem liczby 
członków, których około 70 liczy, jakoteż pod wzglę- 
dem zebranych funduszów, albowiem posiada jnż około 
300 zir, Szczęśliwy pomysł połączenia czynnych człon- 
ków, t. j+ nanczycieli, ze wspierającymi, t. je przyja- 
ciółmi oświaty i rodzicami uczącej się młodzieży, w 
jedno grono, ażeby tym sposobem wymianę zdań i po- 
trzeb umożliwić , a przytem gorliwym nanczycielom 
przez materjalng pomoc w źmndnym zawodzie niejaką 
dać zachętę, zaleca bardzo to stowarzyazenie., 

Filia Towarzystwa naukowej pomocy zorganizowała 
się tataj także, i może się poszczycić równie Znaczną 
liczbą człouków ; albowiem dotkliwą jest bardzo po- 
trzeba wspierania ubogiej uczącej się młodzieży. Towa- 
rzystwo to rozwinęło już nawet swoją zbawienną dzia- 
łalność przez zapisanie książek podręcznych dla ubogiej 
młodzieży szkolnej. 

Trndniej postępuje u nas organizacja Towarzystwa 
przyjaciół oswiaty z tej prostej przyczyny, że jedni i 
ci sami wszechstronnym wymaganiom podołać nie 8$ w 
stanie. Cznjemy to bardzo dobrze, że krzewienie oświa- 
ty pomiędzy ladem nałeży do najpilniejszych i najwa- 
niejszych aadań, lecz skuteczne działanie na tem polu 
należy także do najtradniejszych. Zdaje mi Bię, że naj- 
większych rezultatów po czytelniach ludowych i wykła- 
dach popolarnych wypadaloby- oszekiwać, ponieważ 
przez nie pożyteczne ziarua wiedzy rozsiewać i oie- 
kawość do nauki rozbadzać można. Wszelako ani do 
ntrzymywania czytelni, ani do nrządzenia regularnych 
odczytów niemamy sił dostatecznych. Zaledwie udało 
się Wydziałowi Tow. pedagogicznego nrządaić trzy od- 
czyty w tym poście. Pierwszy z tych odczytów odbył 
aig w niedzielę dnia 7. bm.; lecz pomimo że prelegent, 
p. profesor Płachetko, zjednał jnż sobie w tym wzglę- 
dzie wielkie zasłogi i głośne imię w całym kraju, po- 
mimo że i w Brzeżanach nie pierwszy raz publicznie 
wykłada i bardzo się wszystkim podobał, udział publi- 
czności tego wieczora był tak słaby, Że jeżeli kore- 
spondent tarnopolski pocił się za prelegenta, to podpi- 
sany pocił się ze wstydu za publiczność brzeżańską, któ- 
ra lub lekceważy tak piękną sposobność rozszerzenia 
swej wiedzy, lnb daje sig nwieść jakiemś parafiaństwem 
czy małomiejskością — że nie była szczegółowo zapra- 
szaną i t. p. O publiczności z tej warstwy, dla której 
odczyty 8ą najpożądańsze, już wcale niema co wspomi- 
pać, bo też rzeczywiście tradao wymagać, ażeby ten 
sam przedmiot i ten sam wykład mógł w równym ato- 
pniu zainteresować wszystkie warstwy społeczeństwa. 


— Brody d. 9. marca. Gmina miasta Brody ogło- 
siła bankructwo. Nauczyciele szkół ludowych padli 
pierwsi ofiarą tego gminnego bezrządu, bo im od 1go 
b. m. odmówiono płacy, 
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kto ortografią pisze i jakim językiem. Jak co na- 
pisane, tak ona drukaje. A to jest także aktem 
niepospolitej zręczności, wiadomo bowiem, że ka- 
żdy niemal Rusin ma inną powie iinny język, 
i nic go więcej nie oburza jak naruszenie jego orto- 
graficzno-gramatycznych przekonań. To też Słowo 
szanuje je najskrapalatniej, tylko „ogładza* tak, że 
w jednym i tym samym numerze umieszcza kore- 
spondencje pisane czysto po moskiewsku, obok li- 
oibo fabrykatu rusko-moskiewsko-cerkiewnego , 
list pisany w narzeczn ludowo-galicyjskim, za- 
mieszczając znów w fejletonie wiersze ukraińskie, 
zmieniwszy tylko knliszówkę. Za to w Paliticze- 
skich abozrjenjach, w Nowinkach i w fejletonach sy- 
stomatycznie, Chociaż ostrożnie propagnje redak- 
oja „russkie“ idey. Nie można twierdzić, jakoby 
wszyscy prenumeratorowie Słowa byli Moskala- 
mi, ale trzymają je, bo niema innego pisma ru- 
skiego. W Słowie każdy znajdzie pomieszczenie, 
więc się jego trzyma, i tak pomału, nie wiedząc 
nawet o tem, czytając ciągle przedrnki z mo- 
sakiewskich dzienników, obznajamia się każdy a- 
bonent Słowa z moskiewszczyzną, a nareszcie na 
prawdę winiej się rozmiłownje. Tak jad moskiew- 
szczyzny rozlewa się po ruskich sercach. 

Oprócz tego rozsyła Słowo bezpłatnie aż dwa 
dodatki: jeden p. t. Hałyczanyn i Pyśmo do hro- 
mad. W Hałyczanynie pisze p. Dziedzicki prześli- 
ezną ruszczyzną ludową, stylem prostym, a ję- 
drnym i powabnym , historję Moskwy, w której 
systematycznie przez kilkowiekowy wątek dzie 
jówy jak nić czerwoną przeciąga zasadę narodo 
wej i społecznej „jedności Rusi“, tj. nierozdzielnej 
łączności Rusi z Moskwą. Oprócz tego drnkn- 


je się w Hałyczanynie zajmnjąca powieść moskie- 
wska niby na ponętę. 
ś Pyśmo do hromad jest w swoim rodzaju do- 
skonałością. Piszący je tak wybornie znają wssy- 
stkie najdrobniejsze włańciwości i słabostki ludu 
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ruskiego, tak doskonale władają jego stylem i 
językiem, że na tem poln konkurencji obawiać 
się nie potrzebnją. Całej swojej zręczności nży- 
wają redaktorowie Pyśma do hromad aa to, aby 
rozdmachiwać w Sercach luda nienawiść do La- 
chów do najostatniejszych sranie rozbudzając w 
nim obok tego pragnienie dostania się pod pano- 
wanie russkiego cara, który „kocha chłopów, a pa- 
nów ni żydów nie żałuje, i nie droży się wcale 
„z poratowaniem gromad“, jeżeli pan ma za 
wiele lasu lub grnntów.* 

Słowo liczy do tysiąca prenumeratorów pła- 
tnych, a będąc bardzo tanio redagowanem, samo 
przezsię świetnie stoi i zubwencji nie potrzebuje. 

O moskiewazczyźnie między ladem mówiłem 
jnż poprzednio, pisząc o rnskim ludzie w ogólmo- 
ści. Więc tu nadmienię tylko po raz wtóry, że 
wygadywać przed zarażonym moskiewskiemi sym- 
patjami ludem na Moskali, bardzo jest niepolity- 
cznie. Moskiewsey agitatorowie mówią temu lu- 
dowi tak: „Car rusaki nienawidzi panów, a kocha 
chłopów, więc w naturalnej konsekwencji pano- 
wie nie Ilnbią russkiego cara i wszystkich tych, 
którzy chcą carowi służyć. Dlatego też wygadu- 
ją niestworzone rzeczy na Moskali, ale jeżeli tyl- 
ko Lach powie co na Moskala, to człowiek roz- 
sądny powinien zawsze brać to w rozumienin 
przeciwnem*. Otóż chłop, słuchając polskich 
peror na Moskali, coraz bardziej utwierdza się 
w dobrem mniemaniu o nich. Najlepiej więc nic 
nie mówić z Indem w tej sprawie, ale realnemi fa- 
ktami dowodzić mu szczerej życzliwości ze swej 
strony. 

Teraz kolej pomówić o „Moskalach z intere- 
su." Ta kategorja Moskaloflów składa się ze 
świętojarców 1 obrjadowców. O świętojurcach 
miałem przyjemność mówić jnż w poprzednim 
rozdziale, więc na dziś pozostaje mi tylko podać 
charakterystykę obrjadowców. 


Obrjadowcy to w znacznej części polski fabry - 
kat. Przyjaciele Moskali podszepnęli ruskim księżom, 
aby wzięli się do czyszczenia ruskich obrzędów 
cerkiewnych z naleciałości łacińskich. Myśl ta 
przyjęła się, i obrjadowcy zaczęli zapuszczać bro- 
dy, wyrzucać ołtarze boczne z cerkwi, zakazy- 
wali dzwonić podczas mszy, klękać przy komu- 
nii i t. p. zaprowadzili nowości. Polacy w krzyk, 
i sami zrobili z tego wielką historję! Czy ksiądz 
golony, czy niegolony, czy tam dzwonią w cer- 
kwi czy nie dzwonią, to samo przezsię jest rzeczą 
błahą i nie nieznaczącą.') Ale hałasem swoim na- 
dali jej wagi aami Polacy. Za słabi, aby mogli 
byli rzecz stłumić w zarodkn, roznamiętnili tylko 
nowatorów, i gwałtem porobili z nich Moskali. 
Ostatecznie jedynie tylko brody padły ofiarą 
„polskiej przemocy”, bo zostały faworyty i wszy- 
stkie inne innowacje w cerkwi. Obrjadowcy, to 
Indzie płytkiej inteligencji, ale nparci, mściwi i 
zawzięci, a po nad te wszystkie przymioty góru- 
je w nich zwykle chciwość. Teraz głowa obrja- 
dowców, w którym wszystkie wyżwymienione 
właściwości skoncentrowane są w najwyższej po- 
tędze, władyka chełmski, ks. Michał Kuziemski, 
otworzył im w nieszczęsnej dyecezji swojej intra- 
tne przytulisko i obszerne pole do reform. Na 
niego są też zwrócone oczy wszystkich obrjado- 
wców, do niego wyciągają ręce, jako do dobro- 
tliwego szafarza rublonośnych posad i parafij w 
Chełmskiem. 

O jakiemkolwiek  poroznmieniu z nimi nie 
może być mowy, są zbyt ciemni do tego. Może 
więc najpraktyczniej byłoby starać się ich izolo- 
wać, przez odciągnięcie od nich Indu. Na tem 


*) Co się tyczy stosunku ludu ruskiego do moskiew- 
szczyzny, i co do genezy obrjadowców i znaczenia ze- 
wnętrznych form obrzędowych. nie zgadzamy się w czę- 
ści z autorem fejletonn niniejszego; p. red, 


poln można było między ludem ruskim bardzo 
skuteczną prowadzić agitaeję. 

Najwięcej obrjadowców jest w przemyskiej dye- 
cezji ruskiej. Ks. Polański protegował ją mimowoli, 
więc rozwielmożniła się, a ks. Sembratowicz altra- 
montańskiemi okólnikami swojemi bardzo dobrze 
konserwnje roznamiętnienie obrjadowców, które 
samo przezsię słabnęłoby z czasem, gdyby nie te 
pobudki, więc dlatego ku pociesze Słowa obrja- 
dowcy tam silnie stoją. 

Na tę kategorję Moskali, o których pozwo- 
liłem sobie powiedzieć, że są nimi nie z we- 
wnętrznych jakichś pobudek rozumowych, ale 
poprostu tylko z zawziętości do Lachów, rozma- 
ite składają się żywioły. Najwięcej ich rekrutu- 
je się z szeregów obrjadowców, o czem już 
wspomniałem. Oprócz nich najliczniejszego kon- 
tyngentu do ich obozu dostarczają nkrainofile 
zbankrutowani — 0 czem znów;później. 

Wszystkie te rodzaje moskalofilów razem wzią- 
wszy, stanowią silne stronnictwo, którego niemo - 
żna lekceważyć, bo za niem stoi całe imperjanm 
Wszech-Rosji, i opinia pnbliczna wtem imperjum. 
Dotychczas ograniczano się u nas po największej 
ezęści tylko na sierdzistem perorowaniu przeciwko 
niemn. Ale z tego niemoże być żadnego poży- 
tku, bo wyrzekać nie sztuka, to lada kto potrafi, 
Z mrówczą skrzętnością a lisią przezornością 
potrzeba przecinać pajęcze niteczki tej sieci, w 
którą nas moskiewszczyzna oplata. Głównie po- 
trzeba rozbudzać lad ruski do samoistnego my- 
ślenia, bo najmocniej jestem przekonany, że lud 
nasz dopóty tylko może sympatyzować z Moskwą, 
dopóki nie umie myśleć samoistnie. Nie szczędź- 
my więc ofiar ni wysileń na rzecz oświaty ladn 
ruskiego, pielęgnujmy ludową raszczyznę, którą 
ma prawo do tego, a ona sama najskuteczniej 
zniweczyć potraf. piekielną robotę Moskali i ich 
przyjaciół. 
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Sg to wyrafinowane fortele, lecz dzięki ustawom 
gminnym, podobnych przewrotności nie będą toiero- 
wać włądze autonomiczne. Rzecz ma się tak: 

Komuna brodzka marnuje od niepamiętnych czasów 
majątek gminny, a natomiast nakłada na mieszkańców 
dodatek gminny w nadzwyczajnej wysokości, t. j. od 
wyszynka wódki 80°% a od wyrobu piwa 70%, Wy- 
dział krajowy chcąc powstrzymać takie nadużycia, od- 
mówił gminie pobierania dodatku gminnego tak długo, 
dokąd w zarządzie swego majątku nie poczyni potrze- 
bnych zmian, a przedewszystkiem dokąd nie zacznie z 
propinacji pobierać tych dochodów, do jakich ma na 
teraz prawo, a z drugiej strony obowiązek. Wszelkiego 
starania dokłada zatem komuna, ahy nie dopuścić do 
wydzierzawienia propinacji, a zatem pr.ez odmówienie 
płacy nanczycielom chce wywrzeć taką presję, aby jej 
napowrót przyzwolono pobierać dodatek w dawnej wy- 
Bokości. Są to komedje, na odegranie których dare- 
mnieby się silono, trzeba dać za przegraną, i wziąść 
propinację jako dochód gminny pod należytą admini- 
strację, inaczej bowiem całemu miastu nieobliczoną 
szkodę się wyrządzi. Załować należy, że też nie zada 
sobie kto pracy, aby dokładnie opisał całą sprawe miej- 
skiej propinacji. Byłaby to obfita ilustracja naszych da- 
wniejszych rządów, koryfeuszów i przełożonych gminy, 
a musiało się przy tem nie żle tym panom powodzić, 
skoro tak trudno im się z nowym stanem rzeczy po- 
godzić. 

— Z Buczackiego piszą nam, że mylnie doniósł 
poprzedni korespondent, jakoby na zastępcę prezesa 
wybranym został proboszcz jazłowiecki, ks. Kolankow- 
ski, ale kanonik kapitały Iwowskiej, ks. Kaliniewicz, 
kapian i obywatel, miru nżywający, nadzorca szkół lu- 
dowych, niesmordowany referent szkolny przy Wydzia- 
le powiatowym buczackim, wskrzesiciel licznych szkó- 
łek zaniedbanych. 

Członkiem Wydziału z grupy większych posiadło- 
ści wybranym został p. Włodz. Morawski, który man: 
dat przyjął. 

Co się zań tyczy osoby szan. prezesa i jego syna» 
korespondent przyznaje obu tym panom najpiękniejsze 
przymioty obywatelskie. 

— Tarnów d. 9. marca, Dzisiaj odbył sie w Tar- 
nowie wybór jednego członka Rady powiatowej z kurji 
włościańskiej w miejsce członka Rady powiatowej, któ- 
ry ze swej posady rezygnował. 

Włościanie przybyli, jedynie z małym wyjątkiem 
kilku przeszkodzonych chorobą; — przeciwnie z tabu- 
larnych właścicieli, głosujących z gminami, przybyło 
wyjątkowo tylko czterech, — wszystkich głosujących 
było 189. 

Kandydatów było czterech: Pan Tymoteusz Mandy- 
bur, c. k. dyrektor tutejszego gimnazjum, używający 
wielkiego Ppoważania między światlejszą ludnością; 
ksiądz Jan Czernecki, proboszcz z Jurkowa, używający 
Wielkiego poszanowania m swych parafian i sąsiednich 
Włościan; Maciej Włodek włościanin, inteligentny, i na- 
reszcie Sztore, małoznany włościanin, kandydat najskraj- 
Liejszego konserwatyzmn, Czyli reakcji. 

»  Najpostępowsza część ludności z okolicznych wio- 

k Tarnowa, głosowała za dyrektorem — ozęść du- 
Obowieństwa i parafianie, za księdzem Czerneckim. Obaj 
ś6dnakże kandydaci pozostali w mniejszości, Najwięcej 
tłosów otrzymali Łatka i Sztorc 

Skoro nikt nie osiągnął bezwzględnej większości, 
Nastąpiło powtórne głosowanie, przy którem partyzanci 

Yrektora i ks. Czerneckiego, nie mając nadziei prze- 
Prowadzenia jednego z tych kandydatów, skierowali swo- 

* głosy na Włodka, który Przy powtórnem głosowaniu 
Otrzymał wszystkie głosy, Z wyjątkiem czterech — i Zo- 

ł stanowczo wybrany Członkiem Rady powiatowej. 

Wybór dokonany został w największym porządku, 

lzy ogólnem zainteresowaniu się wyborców, 


— (B.) Czerniowce d. 10. marca. Brak wszelkiego 
ftudusżn na zaopatrzenie potrzeb tych braci naszych, 
Których czy to świeże prześladowania pod zaborem mo- 
towskim, czy dawne tułactwo do nas od czasu do 
Gągą uapędza, Coraz gorzej czuć dawał potrzebę połą- 
enia wił naszych, po kraju rozpierzchniętych, ku utwo- 
å niu trwałej zapomogi. Poczucie tej potrzeby tem sil- 
©j się odezwało, gdy przed niedawnym czasem kilku 
Uaz do drswi jednego z naszych tubylców, dla nieszczę- 
iwej naszej braci zawsze otworem stojących, zapukało, 
Pośród nich stana? ezłowiek z żoną i trojgiem drobnych 
latek, bez dachu, pożywienia i grosza. Ponieważ 
Nodpowiedniej się zdawało, by myśl, w miłości bra- 
ie) poczętą, w słowo i ezyn wcielił kapłan, odezwa- 
dą się więc z nią przed znajomym moim ka.D., i nie- 
a ażony początkową odmową jego, tak długo mu się 
aprzykrzałem, aż mi zajęcie się swoje w tej mierze 
rzekł. Zasługa jest więc ks. D., że się z tego przy- 
czenia wywiązał i zrobił początek Stowarzyszenia się 
utworzeniu funduszów stałych dla potrzebujących po- 
|] braci naszych tałaczów. Mylnie więc twierdzi 
*sz korespondent (V.) pod d. 3. marca, jakoby myśl 
50 Stowarzyszenia była jedynie wynikiem konieczno. 
Zapobieżenia nadużyciom, w tym kierunku w Czer- 
owoach od lat kilku, s mianowicie od czasu ostatnie- 
ją powstania mocno zakorzenionym ; bo chociaż n nas, 
| na całym świecie (ches nous comme partout) zdarzyły 
h pojedyncze wypadki, że włóczęgi, pracować niechcą- 
» Przybierali charakter tułacza polskiego i tym spo- 
m Berca i kieszeń naszą wyzyskiwać usiłowali, przy- 
nad jednak muszę, że podobne wypadki do bardzo 
| kich należały. Dziwnem więc wydawać się musi 
ty żaze twierdzenie korespondenta V., nasuwające po- 
tg zenia, jakoby te nadużycia tak ogromne przybrały 
Moma? że przeciw nim stawiać trzeba było tamę skn- 
| sę siłami wszystkich Polaków, na Bukowinie mie- 
Iących, 
w Co się zań tyczy podejrzenia „w ogólności” jsk si 
Pet, £ korespondent V., rzuconego na osoby, które do- 
Czas w braku zbiorowych funduszów, głównie z wła 
0h kieszeń zaopatrywały tułactwo nasze na Bukowi- 
gt zędynie w najrzadszych razach odzywały się do serc 
Modai rych współbraci, odpowiedzialność za to, jeżeli ła- 
tont © się wyrażę, lekkomyślnie rzucone twierdzenie, 
4 wiat p, korespondentowi V., równie jak reklame 
$ dotyczącym osobom. 
n"Mczeniem jedynie pominąć niemogę, że my tntaj 
má podobnem nic nie wiemy. 
Wy Ostowania powyższe winniśmy byli prawdzie, by 
dy nieskalane poczęcie myśli Stowarzyszenia świeżo 
X%anego, w zadaniu swojem tyle wzniosłego. 
Owtarzamy raz jeszcze, że chęć niesienia pomocy 
Om potrzebnym i poczuta potrzeba łączności dzis- 
wywołała myśl Stowarzyszenia, a nie jak kore- 
f F. mniema, nadużycia, które chyba w jego 
Bię wylęgły, jeśli innej doniosłości nie mają. 


W kalńcu zapytać sobie pozwolimy, gdzie, kto i 
kiedy konstytuował prowizoryczną dyrekcję, gdzie, kto 
i kiedy wybierał członków tejże i delegatów na pro- 
wincję, gdyż my tu bawiący Polacy o tem dopiero z ko- 
respondencji wspomnionej dowiedzieliśmy się, a trudno 
znowu korespondentowi V. monopol polskości przyznać, 
skoro duch monopolów dziś ogólnemu równouprawnie- 
niu wszędzie już ustępuje. 

Co się za% tyczy powstającego Stowarzyszenia, już 
dlatego samego z całego serca je witamy, że myśl jego 
podjęliśmy pierwsi i do czynu potrącili. Lecz każde 
dzieło, by prosperowało, wymaga ciepła, miłości i zgo- 
dy, którem życie jego rozwinąć trzeba. 

— „Posener Ztg.* donosi, że niedawno temu w do- 
brach Sroczyn pod Pobiedziskami odkryto przy oraniu 
na 1% stopy pod ziemią grobowiec czyli komórkę, 
zbndowaną z kamieni, w której się znajdowały dwie 
urny z popiołami i ze spalonemi kośćmi; w jednej z nich 
znajdowała się niebieska masa szklanna, przez którą 
przeciągniony był drut z miedzi; na drucie pierwia- 
stkowo zatknięte były perły szklanne, które przy pale- 
niu ciał stopniały. 

— We w. księztwie Poznańskiem wsie: Sucha- 
brzeżnica, Skrzynna i Trzebiachowo, otrzymały od Pru- 
Baków nazwę : Birkenfliess, Aalfang i Augusthof !! 

— Meteor w nocy dnia 7. marca, z niedzieli na po- 
niedziałek, o godz. 2. m. 20, przebiegł nad poziomem 
warszawskim z północy ku południowemu zachodowi, 
zostawiając za sobą smugę barwy niebieskiej; w kilka 
minut po jego zniknięciu silny huk dał się słyszeć. 

— Chińscy robotnicy. Jeden z siedmiogrodzkich 
dzienników donosi, że konsorcjum budowy linii kolejo- 
wej Wielki Warądyn-Kołoszwar (Kronstadt) ma nosić 
się z planem sprowadzenia chińskich robotników, tak- 
zwanych Kult, do wykonania rozległych robót ziemnych 
tej linii. 

— Kaięgarz - nakładca W. S. Siewica w Krako- 
wie. Wśród braku nakładców i ciszy księgarskiej po- 
wstał tu p. W.S. Siewicz, który się do nakładów ksią- 
żkowych, choć zwolna, wziąść postanowił. Zaczął od 
małych rzeczy, i słusznie, bo dłużej wytrzyma i pewnie 
się do większych przygoiuje. Dotąd swym nakładem 
wydał dwa dzieła: 1) Zamek Grojecki, przez Władysła- 
wa Bełzę (Kraków 1869); jestta obrazek z przeszłości 
podług miejscowej u ludu legendy w Kaliskiem, która 
się odnosi do czasów drugiego wtargnięcia Szwedów do 
Polski. Rzecz opowiedziana przyjemnym wierszem, któ- 
ry o p. Bełsie każe znacząco na przyszłość rokować. 
2) Na Irtyssu (urywek wspomnień x moskiewskiej nie- 
woli) przez antora Powieści o Horożanie (Kraków 1869). 
Jestto znów obrazek rzeczywisty prawie jak z naj- 
ńwieższych czasów; należy do tych, których kiedyś 
zbiór stanowić będzie ogromną księgę tragedyj pol- 
skich na Syberii. 


— Bibliografia. Pojąwiła się tu w tych dniach bro- 
azura p. t, O wolności duchowej, Jest to tłumaczenie mowy, 
mianej x powodu wyborów rocznych w Ameryce przez 
W. C. Channinga. 

— Wicózorek muzykalny. Jutro odbędzie się wio- 
ozorek muzykalny w kole towarzyskiem młodzieży han- 
dlowej. Początek o godz. 7. wieczorem. Wstęp wolny 
dla całonków i gości, przez dyrekcję proszonych. Pro- 
gram rozdany będzie przy wstępie. 

— Teatr. Wkrótce przedstawią na scenie tutejszej 
nową krotochwilę Gr. Smólskiego p. te Loeski panny Proci, 
z muzyką Stanisława Dunieckiego. 

— Z powodu wczorajszego przedstawienia tea- 
tralnego, mianowicie komedji Pseudonim, otrzymaliśmy 
następujące pismo : 

„Ssanowny redaktorze | 

„Upraszsam pana, abyś dał miejsce w swych szpal- 
tach temu pismu, bo łączy Się w niem sprawa osobista 
z kwestją ogólniejszej wagi. 

„Wozoraj odegrano w tutejszym polskim teatrze 
moją komedję p. t. Pseudonim, Mimo mych próśb kilka- 
krotnych (gdyż byłem przestrzegany) i mimo solennych 
przyrzeczeń ze strony dyrekcji teatru, że komedja lo- 
kalnej barwy, zawierająca rzeczy ogólne. nie będzie za- 
mienioną na paszkwil przez przybieranie aktorów w 
maski żyjących osób — popełniono ten uiesmaczny wan- 
dalism, że usiłowano przedstawić dwóch żyjących pisa- 
rzy w dwóch figurach komedji o zupełnie odmiennym 
charakterze, i tym sposobom sprefanowana scenę i dro- 
bny utwor, a mnie bardzo bołeśną wyrządzono przy- 
krość. 

„Przekonany, iż pan tak samo jak ja potepiasz 
wszelkie osobistości, zwłaszcza wtedy, gdy autor ich 
jest ukryty i z powodów bardzo dla siebie ważnych 
wyjawić się nie może: npraszam pana, abyś mi dał ni- 
niejszem sposobność wyrazić publicznie moje zdumie- 
nie, iż dyrekcja teatru polskiego tak mało szanuje ży- 
czenia antorów, że przyrzeczeń wobec nich nie dotrzy- 
muje, i że przeistaczająć lokalną komedję w paszkwil 
uliczny, zrobiła z teatru budę jarmarczną. 

„Przyjm panie redaktorze wyrazy Szacunku. 

Lwów d. 13. marca 1869 rano. Autor Pseudonimu.“ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(H.) Ze wsl dnia 7. marca. Cymentowanie anta- 
łów spirytusowych na czyją korzyść wychodzi ? 
Jakkolwiek przestrzegany, zrobiłem na giełdzie lwow- 
akiej sprzedaż spirytosu z warunkiem, że przyjmę za pod- 
stawę wymiersania tegoż cymentową objętość przysyła- 
nych od kupca antałów; za to też teraz przy każdomie- 
sięczuem wydawaniu spirytusu z gorzelnianych magazy- 
nów moich, wymierzając takowy tutejszogminnem u- 
rzędowo-cymentniczem wiaderkiem, przekonywam się, 
że prawie każdy antał bywa o 1—2—3 i więcej procen- 
tów obszerniejszy od wycymentowanej nań objętości 
jego. 

w tej uprzejmości rywalizują, o ile dotąd do- 
świadczyłem, z lwowskim nrzędem cymentniczym, u- 
rząd cymentniczy wiedeński i ołomuniecki, ba nąwet 
same ze sobą — bo jak któremu x nich powiedzie się 
przypadkowo jaki antał po słuszności zacymentować, 
to niebawem poprawiają inne podobny błąd recymento- 
waniem. 

I tak n. p. wydając temi dniami okowitę, znalazłem 
prawie między wszystkiemi na niekorzyść moją cymen- 
towanemi, że antał istotnej objętości 12 wiader 6*/, 
miary, cymentowany w Wiedniu r. 3., zawierał rseczy- 
wiście 12 wiader 5 miar, zaś recymentowany tamże br. 
zmniejszony został na 11 wiader 36 miar, a więc od 
rzeczywistej objętości o 10 miar mniejszy. 

Tosamo antał, cymentowany we Lwowie do 1.4431, 


zgodnie z jego istótną objętością na 7 wiader 34 miar, 
recymentowany w Ołomuńcu, uznany został objętości 
tylko 7 wiader 22 miar, a więc fałszywie o 12 miar, 
Gzyli prawie O ~; mniej, niż rzeczywiście. 

Nie moją rzeczą jest wyśledzenie, na kim cięży 
wina tego fałszerstwa. Podaję tylko za pośrednictwem 
Gasety aagi fakt, jako przestrogę dla producentów i jako 
wskazówkę dla administracyjnych władz rządowych. 

Pokłady węgla na wschodzie Galicji. Przy tylu 
nowo zawiązujących się bankach dla popierania rolni- 
Gtwa i przemysłu w naszym kraju, naturalne siły Gali- 
cji nabierają niezmiernej wartości. Na kończynach za- 
chodniej części kraju kopalnie węgla w Jaworznie zna- 
lazły juź bardzo możnych eksploatatorów. Wschodnia 
część kraju wszakże posiada może jeszcze daleko więk- 
sze pod tym względem skarby. O ile dotąd rozmierzo- 
no i skonstatowano, na północnym wschodzie ode Lwo- 
wa, ciągną się na kilka mil kwadratowych pokłady 
węgia brunatnego po pod Złoczów, Podhorce, Hucisko- 
Podhorce, Jasionów, Dubie, Olesko i Hucisko-Olesko. 
Na północ zaś ode Lwowa pokłady takiegoż samego 
węgla również na kilka mil kwadratowych rozciągają 
Bię od Zawadowa po pod Mokrotyn, Skwarzawę Starą i 
Nową, Glińsko, Rudę, Kamionkę wołoską, Potylicz, i 
gdyby poszukiwania górnicze zechciano poprowadzić z 
należytą gruntownością, to pokazałoby się może, że o- 
ba te Pola zostają ze sobą w związku. Węgiel z tych 
pokładów jest wolny od siarki i zostawia stosunkowo 
bardzo mało popiołu. Przydaje się tedy doskonale nie- 
tylko do grzania lokomotyw kolejowych, alo i kotłów 
parowych w zakładach fabrycznych tak rolniczych jak i 
caysto przemysłowych, jako to w gorzelniach, eukro- 
wniach i tp., gdzie para służy za głównego motora, a 
nawet s korzyścią mógłby być użyty do opalania po- 
mieszkań i powstrzymać wycieńczenie kraju pod wzglę- 
dem drzewostanu lasów, coraz bardziej niszczejących 
pod nieubłaganą siekierą spekulantów. Eksploatacja na 
miejscu jest tania, i niema konkurenta, bo kopalnie Ja- 
worzniańskie są na drugim końcu kraju o 50—70 mil odle- 
głońci. Za parę miesięcy będzie w ruch puszczeną kolej 
lwowsko-brodzka i kraśnieńsko-złoczowska ; do r. 1870 
gotową będzie kolej da Podwołoczysk, a za parę lat 
przyjdzie zapewne do bezpośredniej komunikacji między 
Galicją a Kijowem z jednej, i Galicją a Warszawą z dru- 
giej strony, a wtedy tysiące milionów cetnarów wegla, 
spoczywającego dziś pod powierzchnią obw. żółkiewskiego 
i złoczowskiego, znajdzie spożytkowanie w przedsiębior- 
stwach przemysłowych, które wzdłuż tych linij powsta- 
ną. A szczególnie bezdrzewnemu Podołowi z tej i tam- 
tej strony kordonu, otworzy się źródło taniego Środka 
opałowego, bo pokłady złoczowsko-brodzkie przylegają 
do linij kelejowych. Obecnie kopalnie te. zostające pod 
auspicjami takzwanego Gottessegengewerkachaft, są w kilku 
miejscach nadpoczęte i po górniczemn ubezpieczone. 


strem wojny, Bouthwella ministrem stanu, a se- 
nat mianowania te zatwierdził. Washbourne prze- 
znaczony na posła do Paryża. 
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Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń dnia 43. marca. Dnia 20. 
b. m. lzba poselska Rady państwa odroczy się 
na 14 dni. Przyszłe posiedzenie dnia 5. kwie- 
tnia. Na porządku dziennym: ustawa o szko- 
łach ludowych. Co do zamknięcia sesji, mini- 
sterstwo niepowzięło jeszcze pewnego postanowie- 
nia. Chciałoby jeszcze w ciągu bieżącej sesji 
załatwić reformę podatków. 

Peszt dnia 12. marca. Dotych- 
czasowy wynik wyborów jest pomyślny dla rzą- 
du. Stronnictwo opozycyjne odniosło zwycięz- 
two w niewielu tylko powiatach. 

Zagrzeb dnia 12. marca. W Sis- 
sek i Peiryni przyjmowano cesarza z unie- 
sieniem. 


D a ‘H R M 
Kursa z dnia 42. marca 1869, godz. 2. 
min. 5 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 112.— Akcje 
banku anglo-anstr. 294.75. Anglo-węg. 120.—. Akcje 
Ksrola Ludwika 219.75. Kolej siedmiogrodzka 159.—. 
Kolej południowa 232.30. Kolej zlróldasa 161.50. Kolej 
państwowa 322.50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 185.—. 
Kolej w. półn.-wsch. 149.75. Kolej północna 228.50, Kolej 
Rudolfa 158.50. Kolej Franciszka Józefa 173.50, Gali- 
cyjskie oblig. indemnixacyjne 71.—. Losy 1864r. 125.50. 
NE 2 9.88, Pruski kurant —.—, Usposobienie 
stałe. 

Kursa z dnia 42. marca 1869, godz. 6 
min. 25 popołudniu, s 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 64.30. Akeje 
kredytowe 295.70. Akcje banku Ku 295.75, 
Akcje zakłądu zastawniczego 153.—. Akcje Karola Lu- 
dwika 220.—, Kolej południowa 232.30. Kolej fūnt- 
kirch. —.—, Kolej państwowa 322.50. Kolej Rudolfa 
—.,—. Losy 1860 rokn 102.10. Napoleondor 9.88. 
Franko-8ustr, 149.50. Akcje banku handl, 98.50, Akcje 
banku jener, 861. Usposobienie ożywione. 

Paryż. Renta 3%, 70.85. « 

Berlin. Moskiewskie banknoty 81%. Akcje kre- 
dytowe 120%. Lombardy 125%/,. Galicyjsza kolej 83/4. 

olej państwowa 176. Na Wiedeń —. Żyto50%/. Owies 
30:4.  Usposobienie docisk" z „powodu realizacyj. 

Wreciaw. Pszenica 79. Zyto 62. Owies 39. Rze- 
pak zimowy 210. Koniczyna stale, 

Szczecin. Fszenica ——. 
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Wiedeń 11. marca. 
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Lwów dnia 12. marca. (Prsecigtne ceny targowe). | Renta austrjacka notami oprocent. | 63/40 
Miersyca pszenicy 3.59, żyta 2.61, jęczmienia 2.05, o- „* ja srebrem oprocent. ka 5 
wsa 1.65, hreczki 2.33, prosa 2.25, kartofli 90 centów, | ”* EL FE 2,471 austr. > . - -| 58l00 
cetnar siana 1.36, słomy okłotowej 1.08, pasznej 1.23, p Obl. ind. niż. austr. e « « -. « „| 91/00 
sąg drzewa twardego 11.56, miękkiego 8.56. A „ węgierskie. . e». 45 o 

— Nadesłane. Wyzwaniem, w numerze 57, Dsienm- | * »” >» a. of bi 4 79180 
ka Lwowskiego nmieszczonem, spowodowani oświadczamy | ” a i ukogtóskie sól KUJ 
niniejszem, że nie zważaliśmy na obelgi, przez lwowskiego | „œ a » Biedmiogrod. . - . 74.|00 


korespondenta Csami na nas miotane, jedynie z tego 


Lo sy. z 
powodu, ponieważ pochodzą od byłego nrzędnika bankn i p im SOBA 


A 4 3 r. . DK. ZE Z 101[00 101/50 
hipotecznego, dla niendolności wydalonego. Losy pół. x r. 1889 (całe) . . . .|206]50 1206/50 
Jedyną odpowiedzią na tego rodzaju lichą zemstę w œ > 1854 po 250 sir. 4; h. | 92 o 8 00 
byłoby przedsięwzięcie kroków sądowych, wstrzymali- NAA A po, e z 5%. i e) 2 
my się jednak dotychczas od takowych, litując się nad | + 7 mebrnej z r. 1864 . . . .| ejoo | 77/60 
bezsilną złością. Innego rodzaju odpowiedź uważamy PR: m, ginl « „ o „| 78]00 | 79/00 
za ubiiżającg nam i bankowi hipotecznemu. a zakładu kredyt po 100 złr. a 35 Ie A 
We Lwowie dnia 12, marca 1869. a a PL „odda 09 
Dyrektorowie c. k. uprzywilejowanego galic. akcyjnego banku | T ky Klary . . « « . « f 37/00 | 38/00 
hipotecsnego. » hr. St. Genois . . . » . « „| 38]50 | 34/00 
„ ks. Windischgrktz . . « .- H 3o 5 5 
Przyjechali do Lwowa dnia 11. marca: Pp. hr. A ir 1 erd pat. a 50 a 50 
Dronojewski W. z Tnrki, hr. Jabłonowska Wanda z a 1 ETA OPÓRPG 0 
Pacykowa, Hamilton August z Kódnigsbergu, Sisgale- - w, A p 
wicz B. z Wołynia, hr. Lanckoroński T. z Tartakowa. Banku naro k Ea 1oletn. 100130 |100]60 
Żubr J. z Żółtańca, Osmólski W. z Góry, Poczarski M. w ace ste. 0% los. ** $ *|oslso | 9578 
"ATZ Galio. Zakł. kred. 4, . . « .. «| zzjoo | 77|50 
Gal. bank hipoteczn, .... „ «| 92/00 92|50 
Austr- Zakiadu kr . ziem. .... 106 75 107 25 


Akcje banków i przem. 
Banku Ph austr. « » « o o o » [720/00 
anglo-aust | « » s so > 
Zakł. kred. dla n.iprzem. po 200 zł, 1291 [70 
Kolei . Ferdynanda . .. 
5 arola Ludwika . . . . . {218/59 
czerniowieckiej , . « « . « |183/00 
Prior. 
» 


Ostatnie wiadomości. 


Tagblatt donosi, że najdalej do końca sier- 
pnia mają być zwołane delegacje do Wiednia. 

Przedwczoraj zwidził cesarz Bełowar na Po- 
graniczna wojskowem. Lndność tej krainy przyj- 
mowała go jak najserdeczniej. Na granicy, pod 
St. Iwan, przed i w samym Belowarze powzno- 
szono łuki trynmfalne. Dwa pułki graniczarzy de- 


kolei Kar. Lud. za 100 I. emis. 
„ |!w.CzeIm.za 100 (1567). 


Kursa zagraniegno. 
(3-miesięczn e, ) 


filowały na placa ćwiczeń wojskowych w Belowa- | Napoleoudory » > « « « 1». 9|92 4 A 
rze, poczem zwidził cesarz tamtejszą szkołę woj- | Augsb. o AMG” «s eae maj i 4 108 00 
skowa, szpital i kościół i udzielałandjeneji w po- | Grekiem © © 2 1 117 ifsa | 91|00 
mieszkania jenerała Erhardta, a o godzinie 4tej | Londyn 10 fat. . . . « . « « « «|124|00 [194/10 


popołudniu opuścił Belowar z powrotem do Za- 
grzebia wśród strzałów mośdzierzowych i okrzy- 
ków żiwio! ze strony ludności. 

Przy pojawieniu się hr. Andrassego i Bensta 
w kroackiej sali sejmowej, witano ich bardzo 
sympatycznie, wołając na cześć ich żiwio ! 


Parys 100 frank. . . «: « +  « « 49140 
Paryá 11. marca. 
Renta 8%, . . © . . . . . 


CENNIK GIEŁDY. 


Sejm zagrzebski uchwalił reprezentację do we Lwowie dnia 12, marca. | sł.| ct. | sł] ct. 
cesarza o założenie kroackiego uniwersytetu. Na I. Akcje za sztukę. | Ai 
najbliższym porządku dziennym postawiono nsta- | Kolei gal. Kar. Ludw, . . . . « . {219150 [220/75 


pa pow Czern.-Jazsy , dł „ |1s4!50 (185150 
ankr . galie z wpłate . a 
Papierni szerlańskiej = + « « . [00/00 | Oo|óG 


II. Listy zastawne za 100 zir. 


wę o organizacji kraju. 
We wielko-waradyńskim komitacie zawarli 
żydzi 80jnsz z Ramunami przeciwko Madjarom. 
W Ostrzyhomin zostali obrani posłami na 


sejm węgierski deakista Kemeny i br. Jolinsz | Tow. kred. gal. m. k. „.. „| 81/16 | 81/65 
Andrassy, prezydent ministerstwa; w Wartbergn Radę e Rych, +. [2 $ p” 90 50 91 00 
hr. Józef Zichy. A" „| Galic. zakładu kredyt. włościańskiegoj 0060 | 90/00 
Le Temps podaje jako pogłoskę, że Benedetti HI. Ohligi xa 106 zir 
spodziewany jest w Paryżn z Berlina. (ndemnizacyjne galie, „ . . . . . f 70/85 | 71/35 
Z Rzymu telegrafują, że pogłoski, jakoby ku- dtto. wk. „krakow. . . . «| 00/00 00 
rja rzymska miała zamiar rozpocząć rokowania dto. K». bukowłń. . . . - ke 9o 102 5 
z Francją o rewizję konkordatu z r. 1801 (napo- Poetka Galo, p. 8: 2 + *|sajóo E 
leońskiego), nie mają podstawy, jak również do- | dtto dtto dito IO. em.. . . „| 93/50 | 94|90 
niesienia o zamiarze kurji mianowania biskupów | dtto dtto Lw. Czer. I. emisji % a ki m 
tytuiarnych dla opróżnionych stolic włoskich. dtto dtto dtto LI. dtto. . « - 
Do Tryestu nadeszły wiadomości ze WScho- | Durat poleca w 5 2d „l slzs | slz 
granie indyjskich. Na oli: peon yep i 90 10 o5 
Ze Stambołu telegrafują na Paryż, że po- roperjał rosyjski | « « « * + . 
głoski o blizkim wybnchu wojny między Persją | abel [ET rg Be m a p” PA 
a Turcją są mylne. Banknoty. pol. za 100 zł, pol.. . „| oojoo | ooloc 
Kortezy hiszpańskie przyjęły bez rozpraw | Talar pruski srebrny . . . . . . .| oojoo | oojon 
ustawę o amnestji za przestępstwa drukowe. Pruskie bilety kasowe . . ....] 182%] 1|88%, 


Srebro o. s a 6 6 «e » „ PAJA [122/50 

Sprzedano: Listy sastawne Tow. kredyt. gal. w. 2, 
po 77.40 — 77.45 — 77.50 — Listy zastawne banku hip. 
galic. po 90 zł. 70 et. 


Ministrowie Stanów Zjednoczonych Wash- 
bonrne i Shoffield usnnęli się. Prezydent zamia- 
nował Fisha sekretarzem stanu, Rawlinsa mini- 


(rustaw -Frieman 
uadworny skrzypek di k. W. Ks, Iesko-Darmstadzkiego 
w niedzielę dnia 14, b. m. w południe 
w sali ratuszowej da 


KONCERT 


z uprzejmem wspoldzia*sriem pp. dyrektora 

Karola Mikulego t Walerego Wysockiego. 
Program jest następujący: , 

1) Fantazja z opery Otbello Rossiniego, 
kompozycji H. W, Ernsta, odegra 
koncertant. 

2) Król duchów (Krlkónig) balada, komp. 
Szuberta z polskiemi słowami, odśpiewa 
p. Wysocki. 

3) Scherzo komp. Spohra, odegra koncertant. 

4) Romans z opery Maria Rohan Doni- 
zettego, odśpiewa p. Wysocki, 

5) a) Polonez Chopina, na skrzypce przeło- 

żony przez K. Lipińskiego, 
b) An bord! Capriccio własnego utworu, 
odegra. koncertant. 
Ceny miejsc: Fotel 2 głr. — Krzesło 

1 złr. 50 et, Miejsce numerowane na galerji 

lzir. Wstępna salę 1złr., na galerję 50 ct. 
Biletów dostać można w księgarni p. 

Wilda. 1509 1—32 


W. Czortkowie 


LESZEK B. OSIECKI 


otrsymał świeże towary na święta i oddaje 
takowe z doliczeniem przywozu po cenach 
1582 1—3 iwowskich. 

A Waga wiedeńska. 
Cukier pomimo wysokich cen, pie- 


ztr. ct. 


kny, w głowie fuat. . . . — 38 
Herbata chińska paczka 8 łutów 
, wied. od cnt. 90, złr. 1 et. 15 d» 1 36 
Swiece Apolio wied. funt cłowy. . 68 
Migdały słodkie sycylijskie . funt — 70 
Rodzynki sałrańskie . . « «. gy — 48 
P duże*kleme . . . n — 42 
5 drobne czarne es s ~ 000 
Owoce kandyzowane pudełko . . « 1 — 
Ser ementalski . . « -. . »„ funt, — 88 
„ śmietankowy cieszyński + =». — 4R 
Uliwa prowancka stołową . . „ — 65 
Ocet winny Nr. 1., Nr. 2, kwarta . — 16 
Rozołisy z fabryk szlązkich butelka — 80 
Likwory Gdańskie i Alasz od złr.1 do 1 40 
Rum prawdziwy Jamaica but. kwart. 1 80 
Nr. 1.. 2, i3. but. kw. od 80c.do 1 40 


Wina czyste stołowe: 


Nesmiller 5,» > . , . but. kw. — 50 
Somlauer s . « e „Kół, » — 0 
Jadnopudowe łagodne Samorodna „ — 80 
Vóslauer wyskok. . « + p » — 9) 
Haute Sauterne francuzkie 2 50 


LJ 
Cordon Noir ks. Montebello „ 3.75 i 4 
Zarazem uUwiadamiam Szanownych od- 
bioraów, Że dla oszczędności wydatków o- 
trzymałem tu 


SKŁAD KOMISYJNY 
świeżych nasion” gospodarczych 


po cenach lwowskich, 
polecajao się ogółem łaskawej pamięci. 


Dr. Leon Madejski 


otworzył 


kancelarję adwokacką 
1482 w Brzeżanach. 3—3 


W srebrze 174.000 zir. 
„czyli 
250.000 mark 
największa wygrana poręczonego 
przez miasto Hamburg 


miejskiego premiowego losowania 
jakoteż dalsze wygrane po 150.000, 100.000. 
50.000, 30.000, 25.000. 2 po 20.000, 2 po 
15.000, 2 po 12,000, i wiele pomniejszych. 

Przesyłka losów dokonywa się przezą- 
mnie tylko w losach oryginalnych, których 
nie należy mieszać z promesami. 

Ciąpnienie odbywa się co 3 tygo- 
dnie. pierwsze ciągnienie nastąpi dnia 14. 
kwietnia. 

W tym celu polecam losy oryginalne 
po cenach w planie wskazanych. 

Cały los kosztuje -3 złr. 50 cit., pół 
losu 1 złr. 25 c. ćwierć losu 90 cent. w. a. 

Do każdego zamówienia dołącza sie 
hezpłatnie urzędowy plan jeneralny i dru- 
kowane przez dyrckcje spisy bezzwłocznie 
po ciągaieniu. 

Zapewniam bezzwłoczne i rzetelne wy- 
konamie poleceń, jakie mi będą udzielone. 

Jos, Buseck, 

1545 2—3 bankier w Hamburgn. 

W niedługim przeciągu czasu wygrano 
w mojej kolekcie ełr. 130.000, 70.000, 50.000, 
20.000, 16.000, 12.000, które natychmiast 
zostały wypłacona. 


MARNIE WEW 
duszność, chrypka, katary zadawnione 
1 wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po nżyciu 
Rurek antlastmatycznych dr. Levasseur. 
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 
' Dostać można we Lwowie w zptece 
p. Piotra Mikolasza, w Krskowie w 
aptece p. Brunona Miczyńakiego, «+ 1028 20—9 


„Wodę Anaterynową_do ust 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko po 
1075 Ct. w. A. i 5—9 


WO L 
— ALGOFON, 
wypróbowany środek do rychłege uśmie- 
rzauia bolu zębów, Nakonik po BO ct, 
apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA. 


~ OOOO =" Ó 
Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 

W yrób towarzystwa w Ameryce południowe 
Liebigs Ertract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwaleseentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 

mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
l/a 9/4 1 14 fanta do apteki pod 
Gwiazdą“ 1091 5—9 


wynosi 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Wydawca : Witalis W. Smochowski. 


ah ATE kard 


A GAZETA NARODOWA z, dnia 13, Marca 1869. 


flaszkach glinianych i szklanych 


MATTONI 


ratniej uskuteczniaja się. 


"Woda szczawiowa w. ( 
„Kónig Otto's Quelle.“ 


í Ulubioną te kmaśna wodę. tak zalerajaca się pod względem medycznym, 
tndzież jako napój odświeżajacy, z win"minb bez wina rozsyła w całych i pół 
Zarząd zdrojowy w Gieshitbel 


& KNOLL, Karisbad (w Czechach). 

(Skład własny w Wiedniu. Maximilianstrasse Nr, 5) 
jake też wszelkie adaczniejsze handle wód mineralnych krajowe i zagraniczne. — 
broszury, opisy sposobu użycia, cenniki bezpłatnie 


W największym wyborze i po najtańszych cenach otrzymał 


NAGAZYN 


A. STEIFA Synów 


na sezon wiosenny : 
Parasolki materjalne i drewniane mniejsze i większe od 
złr. 1.80 do złr. 10. -y 
Krawatki i Szaliki jedwabne, 
Obuwie męzkie i damskie. 
Sznurówki paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7. 
Rękawiczki pragskie męzkie i damskie. 
"Rękawiczki paryzkie Jouvin męzkie. 
Parfamerje we wszystkich jakościach wiedeńskie i za- 
graniczne. 

Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, laski, 
siodła, pończochy, szkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły. 

Zamówienia listownc w najkrótszym czasie jak najaku- 


ieshiibel. 


1520 1—12 


1494 3—% 


Fabryka machin i narzędzi rolniczych 


M. PETERSEIMA 


w Krakowie przy ulicy Długiej nr. 16. przedmieście Kleparz 
poleca P> T. pp. właścicielom i dzierzawcom dóbr ziemskich do wysiewów wiosennych 
i jesiennych 


Siewnik uniwersalny szerokorzutny 


jaknajdokładniejsze narzędzie gospodarcze dotąd istniejące — w głównych składach i 
częściach poprawiane praktycznie — na roli regularnie i jednostajnie uprawionej pod 
wszelkie zboża, jarzyny koniczyny, siewnik mój zaoszczędza 15 do 20 procent ziarna w 
naturze i nakład rolnikowi już w drugim rokn zwraca — bodo obsługi potrzeba parobka i 
konia — obsiewa dziennie 25 do 30 morzów pola — waży 350 funtów i kosztuje w fa- 


1390 


bryce tylko 125 złr. w. a. 


4—6 


przytem zwracam uwagę na użyteczną i uproszczoną 


maszynę -do drylowania według systemu Garetta 


i dostarczam takow 


Yciorzędną po cenie 260 złr. 
lico , ma „0280 wy 


Stor zędią po cenie 310 złr. 
15to , n 


apraszam o wcześne zamówienia, ażebym wykonanie i dostawę mógł w zakreślonym ter- 

minie uskutecznić -- wszelkie maszyny i narzedzia gospodarcze wyrabia fabryka po ce- 

nach umiarkowanych i przystępniejszych od zagranicznych — wyroby zaś w wykonaniu 

i trwałości znane 84 tym pp. właściciełom i dzierzawcom dóbr ziemskich, którzy raczy- 
li mą fabrykę zaszczycić zamówieniami. 


JAKOB KRONFELD, 


Jubiler i złotnik, 


przy *ilii c k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego (dawniej Filia c. k. uprz. 
»ustr. Zakładu Zastawniczego) we Lwowie. 
Szanownej 


poleca względom 


przy ulicy Fojezuickiej pod I. 232, w domu pana Józefa Breuera naprze- 
cliw domu Karnickich, nowo urządzony i obficie zaopatrzony 


skład najmodniejszych towarów złotych 


i kosztowności, 
tak wł.saego wyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naju- 
misrkowańszych, 
Wielki wybór korali w najlepszym gatunku tak w sznurkach jak i 


w garniturach. 


Każdezo rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskuteczni% Szybko i tanio. 


Precz z siwizną! 


WODA pani DORAT, 


11, rue de Caumartin a Parts. 


Użycie jednego fiakonika Wody Do 
rat dostątecznym i nieomylnym jest środ- 
kiem na przysrócenie siwym włosom ną- 
turalnego koloru. Woda ta jest nieocenin- 
nym wynalazkiem, tania, nieszkodliwa, nie 
jest bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za- 
pobiega wypadania włosów iÍ leczy 
wszelkiego rodzajn! wyrzaty naskórne. 

Dostać można w aptece p. Płotra Miko- 
lascha we Lwowie. 143 1—9 


JBinokle paryzkie) 


1152 


w wielkim doborze *-? 
vu magazynie 


RUDOLFA SCHWARCA 


plac Katedralny |. 25. 


Najnowszy wynalazek praktyczny 


do znaczenia samemu sobie bielizny: 
1. stampilia z 2 literami 30 ct., 1 flaszeczka 
farby niezmywalnej wraz z poduszeczką 
40 ct.: numera sztuka po 6 et.; korony po 
40 ct.; 1 monogram ze stampilią 90 ct.; — 
Przyrządy do zwilżania stampilii, pra- 
sy do wyciskania pieczęci, pieczątki, tn- 
dzież inne wyroby "grawerskie wykonują 
się jak najszybecj. r 1241 12—20 

Papier listowy biały 150 sztuk 35, 
56 ct.; gruby, angielski rąbkowany 75 ct., 
różno-kolorowy 65 ct.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 cte, kalorowe 65 ct., wytłocze- 
nie monogramu na papierze listomym i na 
kopertach 45 ct.; marki pieczątkowe 25 ct. 

Marki pieczątkowe z nazwiskiem i miej- 
scem zamieszkania złr. 2.20; karty wWizyto- 
we 100 sztuk na papierze brystolowym 60 ct., 
lakierowanym 85 ct. — Zlecenia za przeka- 
zem pocztowym, 


BETELHEIMA skład galanteryjny 


w Wiedniu. €łartenbaugesellschaff. 


= u shalih "AMM 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


r : | 
Austrjacki 

GARESRAM.*| 

99 © 
Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia i rent i 
w ścisłym związku z kontr-asekuracyjnyw Zakładem i 
„The Gresham Life Assurance Society" w Londynie, i 
którego faniusz poręczający wynosi a 
25,0 00:000- franków, ; 


przyjmuje pod warunkami nadzwyczaj korzystnemi zabezpieczenia na 
Życie ludzkie w kombinacjach najrozmaitszych. 


`. Towarzystwo to jest jedyne w Austrji. które przyjmuje zabez- 
pieczenia na „wypadki wojenne. na co się uwagę pp. wojsko- 
wych szczególnie zwrąca. 
Prospekty, taryfy i wszelkie bliższe wiadumości rozsyła się na 
żądanie jak najrychlej — listowne propozycje będą przez Reprezentację 
bezzwłocznie załatwiane. 


J3 
1537 1-1 Reprezentacja d: 
dia Galicji wschodniej i Bukowiny. m 
Bióro we Lwowie przy placu Marjackim pod 1.7861, a 
i 
MED" Tudzież poszukuje się ajentów tak. dla Lwowa jak i 
dla prowincji pod warunkami korzystnemi. ś 
£' 
OBWIESZCZENIE.. e 
w 
Cały zapas towarów jednej z najznaczuiejszych labrvk bielizny. skłudajjcy sie z wszelkich gatujkow R. 
MP GOTOWEJ BIELIZNY "gag ob 
nęzkiej, damskiej i dziecięcej hr 
151C 2-5 MS wszystko nowe i nieprane -q liś 
, Musi byv z puwudu krydy zapadłuj wyprzedane przez polowy niżej ceny szacunkowej. y is 
Ponieważ nadzwyczajna piękność i taniose tej Dithzuy prześcigu o wiylyę wszystko, co dotycliczus wystawiono BZ 
na sprzedaż, i zwraca powszechną uwagę law. że Zasaż W pierwszym daoiu wyprzedaży znaczny UsiĄ: r 
guięto odbyt, przeto cały zapas bez watpieuia w krotkim Wyczerpie sių czasie. Cji 
p Zarazem pozwalat sobiv. zwrucić ua to uway, że bielizna Gy” jest szycia donrawego WM i 
A nie roboty tabrycznej. ce 
Za świeżość piolna gwaraniuje się; ceny stałe. nią 
4000 koszul męzkich z płótna rumihurgsciegu, tudzież irlaudzkiegu (należy podać objętość szyi), najnowszego 
kroju i wszelkiej wielkosci pa złr. 170. 235, 2.7). 9.50 i 4.50 najlepsze. o 
3000 koszul z białego angielskiego shirtyngu. ciczkiej jakosci po złr 1.15, 2.50 do 2.80 najlepsze. tów 
2000 koszul kolorowych do prania kusmanoskich 1 (raucuzkich w więcej „iż 1000 okazach po złv. 1.74, 240, że 
250, 2.10 najpiękniesze. ; JZ 
3000 kalesonów płóciennych w dowoluej wislkosci : jakichkolwiek krojach po zir. 1.25. 1-30 do 1.75 najlepsze od 
4000 koszul damskich z prawdziwego płotua, najnowszego kroju francuzkiego, po złr. 1.10, 2.25, 3 da 3.50. 
z najpięk. hallami od ręki J, 4 du G złe.: najpięk. damskie koszule nocne pu złr. 3.50 cudownie ładne. mc 
3U00 majtek daniskich i kattauikow uocuych uajpięk. szycia po złr: 1-50, 1.75, 2.25, 2.15, 3.50 najlepsze. 
1000 spoońnic damskich, najlepszej jakosci i w najnuwszymi guście, pu złr. 8.50, 5 do U najlepsze. qiu 
500 tuzinow chustek do nosa z cienkiegu płótna rumturpsk.. biatych, pół tuzina po złr. 1.75, 2 do 3 najlopsze. pol 
500 sztuk bardzo pigi, weby augiel: z ręcznego przedziwa, I sztuka 50 łokci, po złr: 24, 2A, 30 i35 najpięk pat 
5U0 sztuk weby angielskiej 1 sztuka ʻU łokci, po ziri 18, 20 do 26 najlepsze. 
300 tuzinuw serwet adainaszkowych i nakryć na kawę, bialych i kolorowych, po złr. 2, 3 i 4 aztuka, leg 
500 sztuk 30łokeiowega płótna łoxieć i łokieć proT R z przędziwa ryczuegu (pod gwarancją) po rzą 
1000. koszul flanelowych podług najnowszych wzorów i najmodniejszego kroju po złr. 4, 4.501 5.50 najlepsze ma 
1000 par kalesonuw irenelowych po złr. 1.50. 2.50: Wio 
«e. Całkowite wyprawy weselne od A do Z są zawsze na skladzie w zapasie- . 
49 Kupujący za kwoty zir. 40 otrzyma bezpłatnie 6 sztuk pięknych chustek do nosa. d mia 
W Zlecenia z prowincji uskuteczniają się jak najsumienniej pod gwarancja za poborem przez pocztę luli bloi 
za golúwkę. Opakowanie nie liczy się nica 3 d 
Przy zamówieniach na koszule imęzkie uprasza się Q podanie otijętości szyi e; 03 
Adres: Central-Ilnupt-Veraendungsdepul der I. uf grössten Lemen- n. Wiische Fabrik zam 
F WVien, Wieden. Iaupstrasse NP. 1. im ciangelischen Schulgebaude. . 


-HERBATA i RUM 


- aki 
oraz i taksator Wandel jal 
a. ° p= “J, 
=, Pow 
Pabliczności swój ani l a wiej 
„a f l sam 
cja 
s| JULIUSZA ADAMA je: 
1492 2—9 = ZI 
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